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STANON ZEDNO-

CZONYCH WYLADOWALL W CHINACH
 

GENERAL FENG GROMADZI NOWE ARMJE PRZEWAŻNIE
ZŁOŻONE Z CHRZESCIJAN

Obecne walki w Chinach przypominają walki w Rzymie
w czasie zaprowadzenia chrześcijaństwa

TIENTSIN, 28 października.
- Oddział 100 amerykańskich
marynarzy z anmnkańskiegu

krgzownika Huron w

w porcie Taku 1 udał się na-
tychmiast do Pekinu, odległego
o 100 mil od wybrzeża,
Wportach nadmorskich krą-

żą, jaknajsprzeczniejsze wiado-
mości o położeniu w stolicy.

Gen. Feng Yu “slang groma-

dzi. pospiesznie swojo wojska i

wysyła je na front Langfang,

dokąd też śle swe wojska gen.

   )
-

Wu-Pei-Fu. Gromadzgce się wodległości 25 mil od Pekinu dwiewrogie sobie armje chińskie, je-dna złożona z. wojsk chrześci.jańskich pod wodzą gen, FengYu Hslang, druga pod wodzągen. Wu Pei Fu, przypominająarmje rzymskie walczące ze so-bą dla zdobycia tronu rzymskiego cesarstwa dla cezara Kon-stantyna, który zwyciężywszyy pomocy Kohort chrześci-jańskich, zaprowadził w Rzy-mle urzędowo religję chrześci-
minke

NIEMCY DOMAGAJA SIE ZWROTU KOLONU
 

Oddanych przez „ZLNomdów pod mandat Angli

BERLIN, 28 października.
Podczas przemówienia przedw
borczego przed kongresem n
mieckiej partji katolickiej, kan-
clerz Marx uderzył we wszech-
niemiecka nutę, opowiadając się
za zjednoczeniem całego
niemieckiego 1 przywróceniem
kolonii.

Dla zadowolenia konserwaty-
stów w swem właznem kato-
lickiem stronmctvue kanejerz

    

  wywołanie wszechówiatowe wo]
ny, jako na kłamstwo, a odno-

śnie udziału konserwatystów w
rządzie wskazał na lojalność dlx
konstytucji republiki, jako je-
dyny warunek współpracy dla
dobra wspólnej niemieckiej oj-
czyzny. _Kongres | niemieckiej
partji klerykalnej ma zadecydo-
wać czy w przyszłych wybo-
rach do nowego parlament:,
które się odbędą 7 grudnia,
skrzydło partji klerykalnej bę-
dzie głosować za demokratycz-
ną platformą kanclerza Marx's
czy monarchistyczną niemiec-
kich nacjonalistów z Ludendort-
fem na czele.

. WOJSKA HISZPANSKIE OPUŚCIEY TWIERDZĘ

SZESZNAN

 

Nowe plemiona marokańskie wystąpiły do walki z Hiszpanią
--- [-on siwo

MADRYT, 28 października. -
Wojska hiszpańskie, broniące
twierdzy Szesznan, jedynego
większego punktu strategiczn=-
go wewnątrz Marokko rozpo-
częły ewakuować bronioną do
tychczas twierdzę. Komunikaty
głównego sztabu armji walczą
cej nie podają przyczyn, dla
których broniąca się dotychczas
energicznie twierdza zostaje e-
wakuowana. Wedlug wladomo-
ści pochodzących ze źródeł ma-
rokańskich dwa najbitniejsze
szczepy marokańskie, żyjące na
terytorjach w pobliżu Tangieru
i Centy, od których w niewiel.
kiej odległości leży twierdza Sze
sznan przyłączyły się do przeciw
hiszpańskiej rewolucji i w kilku
następnych dniach wystąpią do
zbrojnej walki. Ten wzgląd ma
być głównym powodem ewaku-
acji twierdzy Szesznan, której
dowódzca uznał za niemożliwą
do utrzymania wobec wystąpie-
nia do walki dwuch nowych naj
liczniejszych i najlepiej uzbrojo-
nych walczących /dotychczas
szczepów afrykańskich

   

Holendersko-niemiecka ugo-

 

da morska

październie
ka. - Niemieckie i holenderskie
linje okrętowe załatwiły długo-
trwały spór o używanie portów
iemieckich i holenderskich w
omunikacji handlowej z Brazy-

“z. Przedstawiciele niemieckich
1 holenderskich linji okrętowych
#godzili się w końcu, iż 18 okrę-
tow niemieckich kursujących po-
między Brazylją i Europą będzie

miało prawo zawijać do portów
w Amsterdamie i tyleż okrętów
holenderskich będzie miało pra-
wo zawinać do portu w Hambur-
gu
 

Ucieczka dziadka z przyrod-

nią wnuczką

LOUISVILLE, 28 październi-
ka, - Władze stan Kentucky i
Ohfo, wydały polecenia ujęcia
86-Jetniego staruszka Compbel-
la, który uciekł ze swą preyrod-
nig wnuczką Ch. Walling, lat 14,
córką Greena Walling'a który
ma jako drugą żonę córkę 86
juicy» Compbella.

w
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16.letniaPolkahersztembandytów FRANC]A UDZ

NIABOLSZE
Przyłapana, przyznał:się do

Wydała w ręce policji trzech wspólników zbrodni

==--

Maz 42 żon, każdą nabrat 1
najmniej na 80 dolarów

WKEDEŚ.E października. -
Czterdzieści dwie kobiet przyzna.

  ych się, iż są żonami Joljusza
Gruenwalda, zeznały w sądzie, że
zostały naciągnięte przez sprytne-
go oszusta, który oświadczając im
się, prosił zawsze o pewną sumę ||
pieniędzy na sprawienie sobie no-
wego garnituru do ślubu. Po o- ||
trzymaniu pewnej sumy pienię»
dzy, sprytny oszust udawał się do
włada cywilnych i brał ślub, po-
czem wydostawał od swej żony dal»
sze sumy na wynajęcie domu dla
założenia ogniska domowego. Gdy
po otrzymaniu pieniędzy widział
się zmuszony złożyć sprawozdanie
z otrzymanych pieniędzy, sprytny
oszust palił mostyza sobą, szukał
nowej ofiary, której proponował
małżeństwo i powtarzając opowie
dziany proceder, porzucał ją, by
znowu zacząć na nowo, dochodząc
w ten sposób do 42 żon, które po-
zyskane nadzieją małżeństwa pa-
dały ofiarą sprytnego oszusta, do-
pókt nie wpadł w ręce sprawie-
dliwości. Wiedeńskie kroniki kry-
minalne zaliczają Gruenwałda do
najsprytniejszych oszustów odzna-
czających się niesłychaną znajomo-
cią psychologii duszy kobiecej.  

 

11 osób skazanyd; na wię

zienie za udział w smaro-

waniu smołą

FREDERICK, Md., 28 pat-
dziernika. - Sędzia Hormond
Urner, plętnując w słowach peł
nych siły wybryk motłochu, któ
ry ubiegłego lipca obdarł do na-
ga 20-letnig pannę Grandon, na
stępnie posmarował ją smołą i
posypał pierzem, uznał winnemi
zarzuconej im zbrodni 11 męż-
czyzn 1 jedną kobietę, uwalnia-
jąc od winy 5 osób, a puszcza-
jąc pod zawieszonym wyrokiem
dwie osoby, skazując winnych
od dwuch do 24 miesięcy wię-
zlenia. Pani Shonk, która się
przyznała, iż w przystępie sza-.
łu zazdrości _obdarła pannę
Grandon do naga, została ska-
zana na 9 miesięcy więzienia,
Harry Leatherman przyznał się
że dostarczył smoly i pierzy dla
„smołowego towarzystwa" i zo-
stał skazany na jeden rok. Na
podobną karę został skazany
Arthur Rice. Obydwaj zostali u-
znani -winnemi przestępstwa
wywołania zaburzeń i osmaro-
wania smołą i obsypania pie-
rzem panny Grandon. Reszta
została uznana winną wywoła-
nia zaburzeń i została skazana
na rok więzienia,
 

popełnionych rabunków -

CHICAGO, 28 października.- K

Ewelina Krueger, lat 16 zosta-

ła aresztowana w chwili, gdy

usiłowała pewnego młodego

człowieka, którego nazwisko po-

licja zatrzymała w tajemnicy,

wyprowadzić za miasto, gdzie

czekali jej wspólnicy, którzy o-

brabowywali ofiary swej spryt-

nej towarzyszki.

W kilka godzin, aresztowana

została rozpoznana przez swoje

ofiary, jako przywódczyni szaj-

ki bandyckiej. Kruger wtedy

przyznała się do winy i wydała

nazwiska swych towarzyszy ban

 

RZĄD HERRIOTA

ZACHWIANY

Z POWODU PRZESILEN

I NIEMCZECH

PARYŻ, 28. października. -

Wśród zwolenników premiera

Herriota nastąpiło pewne zanie-

dytów, którzy rozbijali kasy o- pokojenie z powodu przesileń

gniotrwale w podmiejskich skle rządowych w Anglii i Niem-

pach lub obrabowywali ofiary czech.

wyprowadzone w pole przez spry W razie zwycięstwa żywiołów

tną naczelniczkę bandytów - konserwatywnych w Niem-

zwykle w odludne miejsca pod-

miejskie, obiecując swym o-

fiarom rozkoszne miłości zdala

od zgiełku miejskiego.

Gdy ofiara dała się złudzić

nadzieją miłosnych rozkoszy i |

udawała się za panną Eweliną |

- ta ich prowadziła w zasadz- ł
kę, gdzie czekali towarzysze ban
dyci Leon Kulick lat 23, Edward
Wróbel i Henry Sobelman, obaj
również po lat 21, Wszyscy trzej |r.
bandyci znajdują się już rów- |c
nież za kratami. Kulik miał wła-
śnie w tych dniach wziąć ślub
z panną Krueger 1 zaprzestać
rabunków, ale sprawiedliwość,
przerwała bańdyckie marzenia
o szczęśliwem pożyciu małżeń-
skiem.

czech 1 Anglji, stanowisko rzą-
du Herriota będzie niezwykle
utrudnione. Podobnie jak pre-
mjer MacDonald trzymał się
przy sterze rządów przez dzie-
więć miesięcy przy cichem po-
parciu liberałów, podobnie rząd
premjera Herriota trzyma się
u steru, dzięki poparciu francu-

skim lid ktéra o-
~6 promo

 

Zawiedziona w miłości na-

pila sigfodyny

BRONX, 28 października.--Po-
nieważ młodzieniec, w którym
się kochała, powiedział Jej, że że-
mi sig  Inng i nie będzie jej mógł
%mdynać.Betty Smith, lat

233~Webster Ave.,
nunlła sięJodyny w zemiarze sa-

mobójczym, Matka dziewczyny,

ostrzeżona przez dawnego przy-
jaciela córki o mogącem nastą-

pić niebezpieczeństwie, pilnowa-

ła córki i zauważyła, 1ż córka na-

piła się jodyny, natychmiast o-

desłała ją do szpitala, gdzie le-

karze orzekli, iż dziewczynie nie

grozi żadne większe  niebezpie-

czeństwo.

 

ZE ŚWIATA

Dyplomata angielski str Johns
Hansburry, ktory był jednym z asy»
stontów ambasady angtelskiej w Ro-
#71 w chwili wybuchu wojny wszech»
światowej po długich obserwacjach
życia rosyjskiego dochodzi do prze.
konanta, (ż naturalną formą rosy).
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GLILA UZNA-

EWICKIEJ ROSJ

 

   

 

iPRZEDSTAWICIELEMROSJI DO -

FRANCJI ZOSTAŁ RAKOWSKI
Porozumienie rosyjsko-francuskie będzie- -

nawiązane
PARYŻ, 26 października. - Rząd francuski udzielił dzisia)uznania „de jure" bolszewickiej Rosji. Uznanie zostało przesłanebolszewickiemu rządowi w telegramie podpisanym przez premieraHerriota. Treść telegramu będzie ogłoszona jutro,
Stosunki dyplomatyczne pomrędzy obydwoma krajami zosta«

na ; iej Ro-
sji do Francji zostal naznaczony były ambasador bolszewicki do
Anglji Christian Rakowski.

Przedstawicielem Francji do Rosji został były redaktor za.
graniczny paryskiego Temps'a Jean Herbette.

Francuska komisja dla uznania bolszewickiej Rosj będzlew
dalszym ciągu kontynuować swoję pracę nad kwestjami wynie
kającemi z uznania „de jure" udzielonego Rosji, która zobowią-
zała się uregulować sprawę długów należnych Francji od daw.
nych rządów carskich.

YYKTATOR MANDŻURJI WYRZEKA SIĘ SWYCH

AMBITNYCH PLANOW

tworzenie niepodległegopaństwa mandzursklego, złoze-
nego z trzech prowincji-

 

  

 
MUKDEN, 28 października. -
iepodległość trzech wachod-
ch prowincji ogłoszonych, ja-
› niepodległe państwo man-
zurskie zostanie wkrótce odwo
na przez dyktatora Mandżu
i, gen. Chang-Tsao-Lina, któ-
y zgodził się na to pod warun-
iem, jeżeli do władzy zostanie
owołany były premjer Anfu, a

na stanowisko prezydenta Tuan
Chi Jul.

Smiertelnego swego wroga

ktator
nerał Chang pragnie skazać na
banicję, zgodnie z życzeniami
generała Feng Yu Hsianga obec-
nego władcy Pekinu,

 

SPRAWA NUSSULU W NARODÓW -

Nieporozumienia angielsko-turecko-greckie będą ostatecz<

nie załatwione

PARYŻ, 28 października. -
awet. najzawziętszy nieprzyja-
›1 będzie musiał współczuć z
idmiernemi wysiikami człon-
<w Rady Ligi Narodów, któ-

rym polecono do rozstrzvgnlę-
cia jeden z unfitrudnejvzy'sbspo
rów, jakim jest pomiędzy Tur.

cją I Anglją spór o zagłębie na-

ftowe w Mosul. Obydwa zwaś-

nione państwa Anglja i Turcja

oskarżają sig wzajemnie o na»

ruszenie linji granicznej, wyzna-

czonej układem rozjemczym, po

między Anglią 1 Turcją w jesie»

ni 1918 roku, co Rada Ligi Na-

rodów będzie musiała bpraw-

dzić i przywrócić status quo z

1918 roku.

Rada Ligi Narodów ma rów-

wynalazł

nej młodości"

1a zagładę - Życie ludzkie

krwi"

 

 

Lekkomyślne samobójstwo

' 14-letniej dziewczynki

Walentyna Suder zastrzeliła się, bo jej ojciec nie pozwolił

bo , chodzić po nocach

 

  

 

N. J., 28 paździer-

. - Walentyna Suder lat

4, mieszkająca ze swemi ro-

zlcami 20 Lexington ave., Wal-

Ington, odebrała soble życie

jwystrzałem z rewolweru w

ichwili, gdy ocheq wychodził z

domu do roboty:

Matka denatki usłyszawszy

strzały, odrazu domyśliła się

tragedji 1 wybiegłszy na podwó-

rze odwołała męża z powrotem

do domu, Udawszy się obydwo-

je do pokoju córki, znaleźli jej

zwłoki przeszyte trzema kula-

ml. Na stole zas list, w którym

denatka podawała powody swe-

go rozpaczliwego kroku, Ojciec

zawiadomił policję o wypadkuI

przedstawił pozostawioną przez

córkę notatkę. Wdrożone śledz-

two wykazało, iż rozwinięta nad

swój wiek córka, pragnęła od

grywać dorosłą pannę i wda-

wała się w towarzystwo ze star-

sżemi od siebie pannami i mło-

demi mężczyznami, z któremi

pozwalała sobie na długie wy-

cieczki nocne, za co ją ojciec
 kilkakrotnie surowo skarcił, o-
 

„STOSUNKIPOLSKO- ŻYDOWSKIE”
. Korespondencja pod powyższym tytułem

TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO

będzie umieszczona w CZWARTKOWEM wydaniu'„NO-
WEGO ŚWIATA", Omawia najbardziej aktualną i najbar.

dziej draźliwą kwestję, która ma znaczenie nietylko lokal.

 

  
  I ne, ale i międzynarodowe.
  
   

  

statnio mocno pobiwszy pa-
sklem. Obrażona w swej dumie
panfeńskiej, córka postanowiła
soble racze) odebrać życie, jak

. żyć pod nadzorem surowego oj-
|J |ca- Frokurator stanu Passaic

wyrazi: opinię, Iż ojciec denatki
[ w żadnym wypadku nie jest
| współwinny rozpaczliwego sa-

mobójstwa swej córki 1 spełnił
') |tylko swój obówiązek, -karząc

19. za. lekkomyślne zachowanie

" się poza domem,
 

  
 

" dolem sasługl przez francuską akade-

  

skiego ustrofu politycznego fest mo-
narchja.

Pant Helolse Durant Rose, w New
Jersey, powiatu Rockland, N.
otrzymała podziękowanie od amm
ra Museoliniego za ofiarowany rządo.
wl włoskiemu ambulans do celów po.
gotowia ratunkowego.

Skutkiem wybuchu epidemji dyt.
terji w Baden w pobliżu Wiednia wła.
dzo zarządziły szczopienie przeciw.
dytteryczne wszystkim dzieciom znaj.
dujęcym się w miejscowych zpiła.

Skutkiem zbyt silnej dawki szcze.
plonk! dyfterycznej wiele dzieci zmar.
to na dyfterję

 
Kobiety palące papierosy zażąda.

ly w Anglfiod władz kolejowych do.
łączenia do większych pociągów po.
śpłosznych wagonu "palącego" spe.
cjalnie dla dam palących. papierosy.

Francuskie władze walczące z na.
łogowem! lubowntkamt narkotyków,
dzięki przypadkowi odkryty w ban:
kach cało składy narkotyków. .le- |8
dząc jedną z wybitnych arystokratek
detektywi przytapsit ją przy składa.
daniu w skrzynce bankowej zapasu
narkotyków zakuplonych w tajemale
czych handlarzy narkotyków.
 

Amerykański astronom Willis Rit
chory został odznaczony złotym mie. |z

mię nauk za prace związane r ulop-
szeniem teloskopu.

Prły -subernator stanu Nowada
Borugham uczony archeolog podczas
poszukiwań archeologicznych w połu. |2
dniowej części stanu Nowada zoalązł
ruiny zasypanego piaskiem starośy!.
nego miąsta spadowanęgo przez na-
ród żyjący na koutyitenclo amerykań.
skim na wkl-Maxon shad but“

J
 

IMPERFECTIn ORIGINAL

kcal I) JBWOthEwllM'y po

latach: uciążliwych badań, do-

szedł do odkrycia wie-

cznej młodości" przez „małżeń-

two" krwi, które Jest tajemni-

cg zazdrośnie strzeżoną przez

uczonego. '

Na odczycie Dr. Jaworskiego

- urządzonym w jednym z naj

większych teatrów _paryskich

ebrała się śmietanka paryskiej

ploi pięknej, by się dowiedzieć

istoty odmłodzenia,

Uczony profesor przedstawił

zgromadzonej publiczności ko-

ła podeszłego wiekiem pozba-

wfonego wszystkich cech mło-

dości 1 ochoty go życia, któ- |

temu następnie , zastrzyknął

«Me wynaleziony .gli-   

›z „małżeństwo

siru młodości. W zwierzęciu
iatychmiast zaszły nadzwyczaj
.e zmiany. Opuściła go posęp-
ność I widoczne dla każdego
objawy starości i niedołęstwa,
a ich miejsce zajęty objawy mło-
dości i siły życiowej. Po tej pró-
bie jedna z obecnych pań, zdo-
bywszy się na odwagę, zgłosiła
się posłużyć, jako medium do-
świadczalne nie dla tego, żeby
się czuła starą, o nie, ale by do-
rzucić na ołtarz wiedzy i nauki
rowy dowód dla stwierdzenia
nadzwyczajnych skutków eliks-
ru młodości. Po doświadczeniu
przeprowadzonem przez uczo-
nego profesora, piękne medjum,
stóre w ostatnich czasach czu-
› się nieco znużone, odzyskało
we siły młodzieńcze w zadzi

wlającem stopniu odzyskując
dawną werwe I polot myśli stra-
cony skutkiem smiutków 1 roz-
czarowąń życiowych.

Prof. Jaworski tłumacząc na
nowym przykładzie skuteczność
swego „środka młodości" po-
wiadomił publiczność, iż polega
on na „małżeństwie krwi prze-
lanej z żył ludzi młodych, peł.
nych sił, w żyły ludzi starzeją-
cych się z powodu wieku. Do-
datnię „wyniki. nowo-wynalezio-
nego środka zwiększają się, za-
leżnie od pokrewieństwa cha-
rakterów. osób, będących przed.
miotem. transtuzji krwi,

   

    

 

  

nież trudne zadanie do załatwie»
nia przez rozstrzygnięcie sporu
grecko-turecklego .w _sprawią
wymiany setek tysięcy ludności
tureckiej, żyjącej w Grecji na
setki tysięcy ludności greckiej
żyjącej w Turcji, .. |
Grecy twierdzą, iż jako auto-

chtoni w Turcji nie podlegają
wymianie z wyjątkiem tych imi-
grantów, którzy napłynęli do
Turcji po 1918 roku. Turcy pra-
gngesig pozbyé 2 Konstantyno-
pola niebezpiecznego elementu
greckiego, który stanowi: więk-
szość mieszkańców miasta, ską-
zują na deportację wszystkich
mieszkańców greckich, bez wy-
boru, by otrzymać równomier
ną liczbę do liczby ludności tu=
reckiej usuwanej z Grecji.

Trzech więźniów uciekło
z więzienia

BURLINGTON, Vt., 28 paździer
nika. - Z więzienia Dowłatow

Chitenden zbiegło trzech wi

niów, obezwładniwszy straż

więziennego, którego zamkn

w celi jego własnemi kluc

ZACZADZENI GAZEM

OY, N. Y zdziernika,
uchaWiki" 22

czadzońyćh fia śmierć skutkiem

gazu, uchodzącego z nieca gazo-

wego, t którego nie wszystkie
 palniki zostały zwalone,

  

gen, Wu Fel Fu, który. zadal gg
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NADER WAŻNA *
SPRAWA DLA POLO-

NJL W NEW YORKU!

Krdtki czas, bo zaledwie dwa
dni do zebrania  akcjonarjuszy
Domu Narodowego w Nowym
Yorka. które zwołuje Zarząd na
czwadck dnia Jdgo październie
fn. ip man »
sthich polskich Towarzystw, za-
razem wszystkich tych, /którzy
rzyndy udział biorą w życiu pole
Skier tutaj na wsychodztwie, ja.
kutewe wszelkich pracach w
zrzeszeniach polskich,
Celem zebrania jest zdobycie

potrzebnych funduszy do zapla-
cenia; nabytej realności, dla po-
wiekszcnia Domu Narodowego
Sprłwa w rzeczywistości jest

bardzo ważna! Potrzeby naszego
odrębnego zycia polskiego, zmu.
szają nas do większego skupienia
sig. które stanowi naszą pot
i daje mam możliwość zdoby
uznaśia i szacunku odotoczeni
w któremi Z jemy
Jedynie z mh przyczyn po-

wstał Polski Dom Narodowy, A
chociażjest dosyć obszerny, to
jednak ohazal sig ea niewystar-
czającydla naszych potrzeb, Jest
to zatem niezbitym dowodem, że
nasze życie polskie w skupieniu
swem półctje się! ~Objaw ten
jest- nader pocieszający w na.
szych stosunkach na wychodzi»
wie, wobec tego nie wolno nam
jest osłabiać ducha. tamować pra
cy w kierunku rozwoju życia To-
warżystw: lecz obowiązkiem na-
szym jest, słworzyć dogodne wa-
runki; try wszelkie zrzeszenia pol
skie dogodnie i swobodnie swo-
je czynności załatwiać mogły

W. imię naszych wspólnych po-
trzeb i ogólnego dobra, apeluje-
my do Was, zaeni Rodacy i Ro-
daczki o wypełnienie swego obo-
wiązku, przybądzcie na zebranie
i przyprowadźcie znajomych, wy
słuchajcie sprawozdania o zna-
czeniu i potrzebach, jakoteż i o
stanie majątkowym Domu Naro-
dowego, a przekonacie się, że za»
kupno akcyj jest mielylko naro-
dowym obowiązkiem, lecz także
i osobistym
Początek zebrania o gódz. 8ej

wieczór we własnym Domu, 19
St. Marks PI, New York.

Z. poważaniem,
ZARZĄD.

WYpÓŚNK"ORKIESTRA

Gniazdo 7me Związku Sokolow
Pólskich w Ameryce urządza
trzydziesty drugi roczny bal w
dniu J-go listopada, br., na góre
nej sali Domu Narodowego.

* WIELKIE

. IEBRANE

POLITYCZNE

W DOMU NARODOWYM
przy 8 ulicy (St. Marks Pl.)

W NEW YORKU
PRZEMAWIAÓ BĘDĄ ZNA-

NI POLSCY MOWCY 1

kandydat na gubernatora

-_ stanu New York

NORMAN THOMAS
Obywatele -i- Obywateld

przybądźcie licznie na to ze-
branie i zaznajomcie się z pro-
gramem Partji Progresywnej,
ażebyście bezwiednie głosów
«wych niezmarnowali na par-
tje 1. kandydatów, którzy nie
reprezentują Waszych intere.
sów. ....
on Kom. Zw. Soc. Pol.

w New Yorku
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Miałem na choinkę zaprosić
czterech bruci L, ale nie wiem,
czy jeszcze zdążę,

Byla u mnie wczoraj ich mat-
ka i prosiła, abym dzieci oddał
do zakładu amerykańskiego, bo...
dłużej wytrzymać nie może.
Smutna to historja.
Mąż skazany został przez sąd

na płacenie kilkunastu dolarów
na utrzymanie dla niej i dla ro-
dziny, juko ze karygodny był je-
go sposób traktowania rodziny:
był bowiem okrutnym ojcem i
mężem
Matka, jeszcze młoda, a już zu:

pełnie zniszczona kobieta, miała
sześcioro dzieci, dwoje umarło,
a czworo żyje
Janek liczy lat 11, Staś 8, Fe-

liks 7, a mały Franek 2 lata.
Nie można było dzieci zostawić

wdomu bez opieki, więc była w
domu przez dzień. Pracowała:
ko przy. gospodarstwie, Wiecie
dobrze, - że dość jest (roboły z
czworgiem dzieci, »
Gdy dzieci ułożone były do snu

matka wychodziła do restauracji
nocnej, gdzie pomywała naczymła
do świtu.

Zarabiała dwanaście dolarów
Spieszyla sig nad ranem znużo-
na i wyczerpana po ciężkiej pra-
cy do domu, by dla dziect przy-
gotować śniadanie i wysłać je
do: szkoły

Później musiała bieliznę prać,
obiad szykować i... znów cze-
kała na dzieć

zału zycie.
siły wyczerpały się, zacho-
a ciężko i musiała się pod-.

operacji. Lekarz zabronił jej
ko: pracować

Korzystając z tych nieszczęść,
mąż jej ulotnił sięi utrzymania
nie płaci.

Została więc na brukuz czwor-
giemdzieci.
Z powodu choroby i nędzy mu-

si dzieci oddać.
Nie wiedziała do kogo się udać

z prośbą, aby dzieci zabrano.
Przyszła więc do mnie i powie-

rzyła mi tę. smutną: misję. ws x
Powiedziałem jej, że wpierws

zwrócę się do Polaków z proś.

aby dzieci te przyjęli. O ile nie

otrzymam odpowiedzi, pomogę

jej i będę jej towarzyszył do miej
skiego przytułku, dokąd zuprow

dzimy cztery duszy i pvls

 

   

 

Tak. spe

 

  

     

     
Nie wiem więc zy

na naszą choinkę, którą «Na FAA
KICH dzieci urządzamy w Domu
Narodowym dla dzieci, które w
domu szczęścia i radości nie ma-
ja.

 

ie łatwo otwierają się bramy
miejskich. przytuł

Dzieci tam wpadają jak... ka-
mienie do wody.
Jednak. ..
O ile będę zmuszony dzieci to

rzeczywiście oddać do sierocine:
miejskiego, poślę im na Gwiazd
k naczkę z podarkami, jako znal
- że nie wyrzekliśmy się obo
wiazku kochania ich i pamiętkni:
o tych dzieciach, które cierpią nic
z własne! winy.

KSIĄŻKI

dla pacjentów polskich w szpita-
Jach miejskich:
Sienkiewicz-Ogniem i Mieczem.
Dzieje Narodu Polskiego.
( Siedmiu Mędrcach.
Wybawienie od hańby,
Tęsknota Tułacza.
Nadesłał „Bezimienny, a życze

liwy Czytelnik."

  

* Wieczorek jesienny
 

Polski Klub Demokratyezny,
pn. 56 St. Marks Place w New
Yorku, urządza wielki wieczorek
Jesuennv dnia 1 listopada b. r.,

w Sobotę o godzinie 8 wieczo-

rem w Domu Narodowym przy:

B-ej ulicy.

Ponieważ tym razem będzlę
własny bufet zaopatrzony w
smaczne przekąski, zabawa be-
dzie tem weselsza, a więc kto
chce "mile 1 wesoło spędzić we
czór sobotni, niech przyjdzie na
wieczorek klubowców, Orkiestra
prof, Serbifiskiego.

i : Komitet. :
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LIST Y

Szanowny Panie,
 

Ze lzami wzruszenia dziękuję
Panu za to, co Pan dla mnie zro-
bil. Proszę sobie wyobrazić, że
dzisiaj jestem zupełnie szczęślie
wy i że pracuję. W Klubie Oby»
wateli Amerykańskich Polskiego
Pochodzenia pn. 322 przy Gej ul
przyjęto mnie „muru-xm ramio-
nami, obywatele Mika i

   

listu od Pann zajeli się moją spra
wą i wyrobili dla mnie posadę w
urzedzie pocztowym, gdzie już
dzisiaj jestem zajety.

mogę -wypowiedzieć tego
tkiego, co w sercu mojem

się dzieje, ale składam Wam wszy
sikim serdeczne podziękowanie i
staropolskie Bóg zapłać!

Jan Schmidt

 

Nie wiesz zapewne o co cho-
dzi, Czytelniku. Przed kilkomu
dniami zgłosił się do mnie sta-
ruszek, siwy jak gołąb i skarzył
sie że nie ma zajęcia i że bez»
skutecznie poszukuje pracy.
Był wKonsulacie.
Z Konsulatu posłali go do Ban-

ku: Polskiego.
Z Banku odesłali go do Samo-

pomocy.
W. Samopomocy ofiarowali mu

kilka dolarów, których przyjąć
nie mógł i - posłali go do. ..
Wreszcie po długiej wędrówce

przysłano go do mnie.
Nikt nie mógł znaleźć dla tego

e(aruszka zajęcia.
Mógłby tak z głodu umrzeć.
Dowiedziawszy się, że jest oby

watelem amerykańskim wysłałem
go do Klubu Obywatelskiego
listem, w którym prosiłem,
by <» nim zajeto
Oto dziś mam odpowiedź,
Szkoda. że staruszek musiał się

kłaniać po organizacjach i ban:
kach polskie! i ból swój obn
nim dostał zajęcie. Ob. Szymańs=
kiemu i Mice serdeczniedziękuję

  

ha

  

  t ~tom a

sad mung-mu nakazał, aby skazani za szybką Jazdę szoferzy zwiedzili szpitale,
bywają dzieci ranione w wypadkach samochodowych

 

piątek, (nia 31 października, o
godzinie 7:80 wieczorem., do

sali 46 Orchard ul.
Jan J, Stapiński.

Niezliczone tłumy zwiedzają

Wystawę Elektryczną,

która będzie zamknięta

w sobotę
 

Siedemnasta doroczna wysta-
wa elektryczna, której urządze-
nie kosztowało miljon dolarów,
potrwa w Grand Central Palace
do soboty. Dotychczas liczba
zwiedzających wystawę wahała
się codziennie między osiemna-
stu i dwudziestupięciu tysiąca
mi. osób.
Wobec tego ogólna liczba

zwiedzających w czasie trwania
10-dniowej wystawy wyniesie
prawdopodobnie ćwierć miljone
osób.

„To była jedna z najbardziej
popularnych wystaw, - powie-
dział Artur Williams, prezes
Show Company, - nasza Dracz
została nagrodzoną wielkim za-
interesowaniem się publiczności.
Jesteśmy szczęśliwi, że możemy

w których prze›

 

Morderstwo na Broadway

Onegdaj o Sej rano tysiące lu-
dzi dążyło do pracy wzdłuż Broad
way wpobliżu 40ej ulicy, W tym
miejscu panował hałas nie do o-
pisania, ponieważ 500 majstrów
budowało „drapacz", Dwuch lu-
dzi ukryto się na drugiem pię›
trze budowy za stosem drzewa
Mieli rewolwery i czekali
Tymczasem automobil zatrzy-

mał się: wysiedii Franklin Good
i John Callahan, byli to kasje-
rzy, którzy: przywieźli 15,000 do-
larów w (~> nlucenia pioni¢-
dr» majstrom, Kiedy: weszli na
drugie piętro, ukryci bandyci bez
ostrzeżenia zaczęli air/slut, Wx-
dząc, że Good tri

  

  

   

  
*, pakę z pieniędzmi, Santee sis

i rali się to wyrwać, lecz Good w
porę odskoczył i zasłonił się re-
wolwerem. Nie zł jednak wy
strzelić, bo kul Mm," z. na-
nastników trafiła go w piersi i

upadł na ziem
›wsząd: zaczęli zbiegać się lu.
zie, bnndyci ratowali się uciecze
u, Ścigani jedynie prze

. Strzelili do niego,

    

 

 

  

  

 

 

padł, zdołał jeszcze
wkę pulleJnĄ jednemu z 0-

ecnymi polecić/by śpieszył na

ice. zaalarmo pnllqo Po

awili miejsce roiło się od poli-

jagtów, bandytów już nie było.
Good jest umierają llahan

rzyjdzie do zdrowia, Obaj w

„qnlalu Bellevue.

Z KOMITETU IMIENIA
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

W NOWYM YORKU

Posiedzenie zarządu Komite-
u odbyło się w ubiegły ponie-

dzialek wieczorem w Domu Na-
'odowym, Omawiano sprawy A-
ademji w rocznicę Listopado-
wą i Obchodu na uczczenie pa-
nięci prez. Narutowicza.
Akademja odbędzie się w po

dedziatek 24 listopada, a Ob-
hod dnia 19 grudnia. Przygo-
owania są w toku. Na obcho-
mie przyrzekł wystąpić chór
„Echo". Na posiedzeniu w przy
szły poniedziałek ob. W. Bojan
Błażewicz będzie omawiał „Bo-
ączki Wychodztwa".

DZISIAJ!

Herbatka

4 We środę dnia 29-g0 paździer
nika Koło Polskie urządza dla
swych członków. i zaproszonych
low herbatkę "towarzyską. -
Będzie to pierwsze zebranie w

tym sezonie, Tak samo, jak w

roku ubiegłym Koło projektuje

skupić w swym klubie polski

    

  

 

- świat (artystyczny, młodzież a-

" Bankier Demókraty- |

„ cznego
 

Polski Klub Demokratyczny,

(66 St. Marks Place), urządził

w ubiegły poniedziałek wieczo-

rem bankiet na cześć kandyda-

tów do kongresu i stanowej le-

gislatury, przez klub indorsowa

nych. Zgromadzenie było dość

liczne. Po bankiecie były tańcę.

kademieką i osoby. interesujące

się sprawami  ekonomicznemi,

społecznemi lub naukowemi. -

Dowiadujemy się również, że za

proszono szereg wybitnych pre-

legentéw polskich i amerykań-

skich do wygłoszenia odczytów.

Początek zebrań o 8 wieczorem

w lokalu Koła pn. 105 West 76

ulica.

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

 

 

CAŁA KULTURALNA POLO

NJA TUTEJSZA

Gremjalnie zjawi się w sobotę,

dnia 1-go listopada, b. r. na ar-

tystycznym -wieczorze

WANDY SIEMASZKOWEJ.

Mówiąc „cała kulturalna Po-

lonja" wcale nie mamy na my-

śli li tylko sfer z tak zwanej

inteligencji. Mamy przedewszy-

stkiem na oku uświadomiony o-

gół ludu pracującego, tego lu-

du, który zawsze zapełnia sale

po brzegi, ilekroć znamienity

gość z Polski zjawi się pośród

nas, by nam głosić o dalekiej, a

drogiej nam Oyu/(me, tego lu-

du, który dał tyle dowodów, jak

Sardzo mu leży na sercu nie tyl-

ko polityczna i materjalna po-

tega państwa polskiego, ale ta-

kże moc ducha polskiegoi wiel-

kość kultury polskiej, Tym ra-

zem odezwie się do nas najpig-

kniejszy, najwspanialszy wykla

dnik tej kultury, odezwą się na-

si poeci, nasi nieśmiertelni wie-

szcze. A odezwą się nie tylko

potężnie, nie tylko górnie, ale

pięknie, ale szczerze, prosto do

serc polskich, albowiem tylko

wielki artysta oddać potrafi

myśl wieszcza nie skażoną fal-

szem sztucznością, obłudął Ta-

kim wielkim artystą jest nasz

gość, pani Wanda Siemaszko-

wa.

Przyjdźcie i dajcie świadect-

wo, że jest w was polska kultu.

ra, jest cześć dla polskiej poezji,

jest zrozumienie dla polskiej

sztuki,

 

DZISIAJ!

Z RadyOświatowej

Wśrodę, dnia 29-50 paździer
nika o godzinie 8:15 wieczorem,
odbędzie się bardzo ważne po-
siedzenie.

Obecność wszystkich delega-
tów jest pożądana.
Uprasza się o uregulowanie

zaległych podatków. »
Cześć!

Stanisław Koren, sekr.

Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam, iż
posiedzenie kwartalne Kółka
przyjaciół grupa 3 Z. P. N., od-
będzie się dnia 31 października,
b. r., w piątek o godzinie 8-ej
wieczorem w Domu Narodowym
przy 8 ulicy.
Z powodu ważnych spraw,

jakie są do załatwienia, wszy
scy członkowie proszeni o liczne
przybycie.

J. Ficrek, sekr.

JUTRO!

Zawladamiam sz. akcjonarju-
zy Pol. DOMU NARODOWEGO,
iak również sympatyków i wszy-

stkich co czują polskość w so-

bie, żeby łaskawi byli przybyć na
WIEC, jaki Dyrektorjat urządza

we czwartek 30go października,

hr. o godz. Bej wieczór na sali
Domu Narodowego, 19-23 St.
Marks Pl. (Śma ulica.)

pokazać nowe zdobycze techni«
ki elektrycznej i postępy, jakie
uczyniono w udoskonaleniu da-
wnych wynalazków.

Podczas naszej pierwszej ele
ktrycznej wystawy w 1907 roku
publiczność w zainteresowaniem
Śledziła pokazy elektrycznych
wynalazków. -Każde zjawisko
lub wynalazek z zakresu elek-
tryczności wywoływał zachwyt
w owe dni.

Obecnie wystawy elektryczne
nie pociągają tłumów swą nie-
zwykłością, lecz spełniają zna-
cznie poważniejsze i porytect-
niejsze zadanie, wychowując 1
nauczaj
roku zwiedzający wystawę, wi-
dzą jakie postępy dokonano w
zakresie techniki i o le spraw-
niej i dokładniej działają daw-
ne wynalazki, dzięki najnow-
szym udoskonaleniom.

Bal Sokoli

Sokół CnlnzdoT-me ow New
Yorku poraz trzydziesty drugi u-
rządza wielki bal w "wstępną so-

big 1-go listopada, na gorne} sa-

li Domu Narodowego 19-23 St.

Marks Pl w Nowym Yorku.

Na balu wystąpią z ćwiczenia»

mi popisowemi .dziatwa Sokola,

męska i żeńska oraz sokółki, ja-

koteż drużyna sokoła w kostju-

mach narodowych odtańczyma-
zura.

Zabawy sokole cieszyły się do

tej pory wielką popularnością, a
w tym roku komitet bałowyczy»

ni przygotowania, by pal następ-

ny był jeszcze więcej urozmaico-

ny, wtym celu wyznaczył piękne

nagrody dla par najlepiej lańczą-.

cych walca i oberka, również od-

będzie się ogólny kotyljon ze spe

cjalnemi odznakami.

Do tańca przygrywać będzie

znana Poloni orkiestra węgier-
ska.

By nie ukrócać zabawy, ćwicze-

nia popisowe odbędą się między

tańcami.

O poparcie llcznych przyjaciół
i symmlvkow prosi

  

KOMITET.

BRONX, N. Y.

Pierwsza Maskarada i Bal

Kto urządza?

Towarzystwo śpiewu „Wan.

da" z Bronx, N. Y.

 

-

GRAMERCY 0388

4 r
Kiedy? SZYFKARTY

W środę dnia 26 listopada. - -

Gdzie? wszystkie LiNJE OKRĘTOWE

TELEFON

W salach Domu Narodowego

przy Courtland Avenue.

Co tam będzie?

Doskonała muzyka. Urosmai-

cona zabawa. Rozgrywka żywe-

go indyka. Dziesięć drogocen-

nych nagród dh namxękmey-
szych i najl jszych ma
sek, oraz szereg niespodzianek
i rozrywek. - Początek o go-
dzinie 8 wieczór.

YONKERS, N. Y.

Wpiątek, o godzinie 7:30 wie
czorem, w sali Tad. Kościuszki,
46 Orchard ulica, odbędzie się
wielki Wiec Ludowy. Przema-
wiać będzie p. Jan Stapiński.

Rodacy nie zrażajcie sig ma-
tym zawodem uczynionem Wam
przeszłej niedzieli i przybywaj»
cie tłumnie na wiec.

Po cenach Kompanlernych

PRZESYŁKA DOLARÓW
DO POLSKI

Kupuje 1 Sprzedaje
Bondy Polskie | Amerykańskie,

BIURO INFORMACYJNE
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Drodzy Rodacy!

Z przyczyn odemnie niezale»
inych na wiec do Was w nie-
dzielę dnia 26 b. m. przybyć nie
mogłem.
Pragnąc jednak wynagrodzić

Wam uczyniony nie z mej winy
zawód, przybędę do Was w
prenanonananenezwra: o

      

 
 
 
 

 

 

   

POLSKI KLUB DEMOKRATYCZNY
50 St. Marks Place w New Yorku '

urządza

WIELKLWIECZOREKSEN

WDOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks Place

W SOBOTE, DNIA 1-60 LISTOPADA, 1924
0 GODZINIE W[ECZORLM

Orkiestra prof. Serbinakiego - Wstęp entho
WŁASNY BUFET -WIELE NIESPODZXANER

O liczne przybycie uprzejmie uprasza KOMITET,

     

      

 

   
 

 

Tow. Śpiewu

i Wielki Koncert i Bal ›

 
urządza
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W NIEDZIELĘ

2-60 LISTOPADA

godz. 6-] wieczorem ą
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W DOU NARODOWYM
261-7 DRIGGS AVENUE

BROOKLYN, N. Y.

WSTĘP 75 CENTÓW
W koncercie biorą udział najlepsze siły
artystyczne z Brooklyna i okolicy, oraz
Chóry śpiewacze ze współudziałem styn-
nego artysty Aplewaka Operowego pana

A. Austin Travers
MUZYKA SYMFONICZN
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F. BERNARTOWICZ:

 

CÓRKA
 

-=POJATA==-

LEZDEJKI

Wanda: Siemaszkowa

 

Wchwili obecnej bawi w Ame.
ryce ta, którą nazwano-polską
Duse.
Gdy się przypońmi historję pię
 

(Ciąg dalszy).
Pojata dogadzając upodobaniu Akseny, towarzy-
szyła jej niekiedy w tych smutnych przechadz-
kach i lekką unosząc się stopą po napół zapa-
dłych sklepieniach i mchem porosłych posadz-
kach, ukazywała ostatki mieszkań różnych wład-
ców 1 książąt, którzy koleją zajmowali te gma-
chy; a zacząwszy od skromnej komnaty księcia
Kiemowa założyciela zamku, aż do wspaniałych
sal Gedymina, wszystkie części budowy tłuma-
czyła swej nieszczęsnej przyjaciółce.

ROZDZIAŁ XX.
Smutne wiadomości

Miesiąc roztoczył promień różany,
A inie opuszeza mój ukochany!
Zostań na godzinę,
Powiedz mi. przyczynę,

Czemu odchodzisz biedną dziewczynę!
Zimorowies,

W wieku, w którym dogodność poczt 1 zwią
zki przez nią listowne nikomu jeszcze na myśl nie
przyszły, gdy równie jednak wsercach podzielo-
nych rodzin i przyjaciół odzywał się potrzeba tej
szacownej posługi, domyślność połączena z na-
dzieją zysku prędko na to wynalazła sposób, Pa-
nowie możni, książęta 1 kupcy, mniej dbając na
ten niedostatek, miell na swe zawołanie mnó-
stwo sług i posłańców, którzy w najodleglejsze
miejsca zanosiłi życzenia ich i rozkazy; lecz lud
prosty często długo musiał czekać, aż się wy.
darzyła zręczność, z której mu wolno było korzy-
stać. Na zaradzenie tej niedogodności zjawiać się
zaczęli wędrujący z jednych miast do drugich
gońcy, którzy przebiegając wsie i grodów ulice,
na głoś wołali, obwieszczając, że w tę lub ową
stronę udają się, i że za małą opłatą list, rozkaz
--prośbę lub rzecz jaką biorą do odniesienia.
Lud hurmem do nich się zbiegał, pytał o nowiny
miejsc, z których przychodzą, udzielał swolch 1 w
dalszą podróż odprawiał, Zazwyczaj mlasto lub
okolica świeżym jakim głośne wypadkiem, były
celem ich wędrówki niezwłocznej. Choclaż to byłyczasy ciągłych napadów i wojen, rzadko kiedyci ludzie ginę! w drodze, owszem szatowano
powszechnie ich znaki, 1 długim czasem spraw-dzona rzetelność często ich bardzo bogatym!
czyniła, *

Kiernów, chociaż nieludny, miał także szczę-a fle niekiedy takiego blegusa nawiedziny odebrać.Była to zwykle czerstwa staruszka o dobrych no-gach, która z tłomoczkiem na plecach przeblega-
jąc puste'mury Kiernowa, wrzaskliwszym od trgb-kl pocztowej głosem znać dawała o przybyciu swojem i najczęściej Innego nie odniosła zysku, jaktylko, że spokojne sowy 1 puszczyki z ich miejsc
ruszyła. - Hej, hej! idę z Wilna, Miednik, Bolcl,Krewa, dążę do Oszmiany; kto co ma, niech daje,wiernie dostawię. Hej! hej, hej, dążę do Oszmia-ny! - Tak poranku jednego wołała znajomamieszkańcom staruszka, ale nikt do niej nie spie-szył. Usłyszała głos jej chodząca w blizkości A-ksena i przyzwawszy do siebie, wdała się w roz-mowę. Jakże okropną odkryła wiadomość! Mąż1 matka nie żyli, brat na Krewie wygnańcem! Do-niesienie to, jak gdyby naprzód o swojem sie-roctwie wiedziała, nie zdało się na niej czynićwielkiego wrażenia, Z zimną krwią wypytywałasię o najdrobniejsze szczegóły ich śmierci, Sta-ruszka też nie domyślając śię, z kim mówi, wszystko jej wiernie opowiedziała, Haniebny zgon Woj.dyly (Kiejstut kazał Wojdyłę, jako przyczynę tejwojny, powiesić) nagle ją gniewem zapalił; wten-czas dała się poznać staruszce, kazała się jej za-trzymać, pobległa do siebie, wdziała odzież pro-stej wieśniaczki 1 stanęwszy przed Lezdejką o-świadczyła, iż natychmiast do Krewa udaje się,Zdziwieni przedsięwzięciem jej przyjaciele, prze-kładając płonność wieści i niebezpieczeństwa dro-
gt,! starali się ją zatrzymać.
- Jakto? - rzekła gniewem uniesiona -.

moja matka księżniczka Tweru zeszła w niewoli
Kiejstuta? mój mąż skonał śmiercią złoczyńcy?
moje skarby, dostatki posiadł lupiezca? brat ję-
czy w więzach, a ja miałabym tu bezczynnie wieść
życie? I wy tak długo kryjąc przedemną znie-
wagę mych krewnych, waszych panów, spodzie-
wacie się na moją wdzięczność zasłużyć? 0! jak
źle znacie córkę Olgierda! Jeśli was słuszna nie
ożywia zemsta, mnie działać dozwólcie, Żegnam
was, nigdy się nie zobaczym, albo przynajmniej
wcale w innym stanie. I złączywszy się ze sta-
ruszką kazała się prowadzić do Krewa.

Tak niespodziane oddalenie się Akseny i kry-
te jej przedsięwzięcia smutkiem napełniły serca
mieszkańców Kiernowa. Bali się oni nadewszyst-
ko, żeby nieszczęśliwa, nie zupełnie jeszcze wy»
prowadzona z choroby, nie zapadła gdzie w dro-
dze. Nie była to wprawdzie podróż największa,
nie przechodziła bowiem mil kilkunastu, lecz tak
nagłe okropnych wypadków odkrycie i trakt 1dą-
cy do Krewa na Wilno, którego nie można było
ominąć, sprawiedliwe dawały powody obawy, a-
by nieszczęśliwa wdowa, rażona widokiem miej»
sca, w którem los jej spełniony został, nie uległa
gwaltowniejszej nad wszelką pomoc ostateczno-
66l. Trojdan, mający wkrótce wracać do Wilna,
dokąd go obowiązki wzywały, chętnieby jej to-
warzyszył, ale jego pomoc odrzucona została;
do tego ciągle zatrzymywany przez Lezdejkę, mu-
dlał tej posługi zaniechać. -

Nie miał też Trojlan przyczyny niepodoba-
a soble w Kiernowie, owszem wszystko w nim

 

   

znajdował, co mu tylko nagrodzić mogło stratę
miejsc rodzinnych, Życzliwa przyjaźń mieszkań-
ców, swoboda śród wiejskiej zaciszy i Pojata, dro-
gi przedmiot jego zajęcia, wszystko go potężnie
przywiązywało do niego. Miło mu było kształcić
giętki umysł dziewicy i zdobić go w wiadomo-
ści potrzebne, bo ufność jej i powierzenie się nie
kłady granic naukom jego najśmielszym, Słucha -
ła go zawsze Pojata z upodobaniem 1 przejęta,
niezawodnością prawd, które ogłaszał, tak z nim
rozmawiała otwarcie, Iż wszystkie skłonności jej
serca, wszystkie myśli 1 chęci, prawie równie zna-
ne mu były jak własne. Ta uległość i wiara, tak
drogle w nieskażonem sercu, ośmielając usta mło-
dzieńca, często go unosiły za zakres ostrożności,
którą wzlął za prawidło postępywania. Widok czy-
stego zdroju, nad którym miewał z nią rozmowy,
podawał mu myśl spełnienia najśmielszej ofla-
ry. Mówił z zapałem o cudownej prey zlanlu wo-
dy na czleka przemianie; ukazywal nlebo otwar-
te I radujgce sig chory anlolow. Pojata lzawe o-
czy w niebo wznosiła, patrzała na zdrój z trwogą
1 uszanowaniem; każde słowo wstępywało w jej
serce, gotową była wszystko z siebie uczynić, jed
nakże nie można było zupełnie tajemnicy odkryć
-bo jedno s.owo nadto powiedziane zgubiłoby
wszystko okropnie. Pasował się Trojdan z okru-
tną ochraniania potrzebą, dawał mowie różne o-
broty, śledził drogi przekonania; nie mógł jednak
zostać zrozumianym. Święte strumienie Litwy bo-
gom należące w mylne ją zawsze wprowadzały
mniemania, a ciemna niewiadomość ciągle w jej
umyśle zalegała prawdę przedwieczną.

Chocłaż Lezdejko na pozór obojętnem ser-
cem zdał się przyjmywać zmianę pana w Litwie
i mniej otwarcie zdanie swoje w-tej mierze obja-
wiał, upadek jednak Jagiełły srodze duszę jego
udręczał. Może wyjście szczęśliwe córki z niebez-
pieczeństwa na chwilę przytłumiło gorycz jego
czucia, lecz z czasem, kledy zasady nowego rząd-
cy mniej pożądane panom litewskim okazywać
zaczęły skutki, oburzenie jego coraz widoczniej
dało się postrzegać. Miał on prócz tego inne po-
wody dotkliwsze nad wszystkie cierpienia, Ści-
slg z dawna połączony przyjaźnig z Jagielig, u-
ważany przez niego za ojca i przewodnika,
wykł w nim wróżyć pożądanego swej córce mal-
żonka, Nie dopiero go już zajmowały te myśli wy.
niosłe, a starania i zabiegi księcia podobania się
Pojacie, niemniej jej wdzięki I cnoty, które wszys
cy wielbiii, codzień pewniejszą czynić zdawały
się Jego nadzieję. Ród jego wprawdzie nieksiążę-
cy," még! go względem skutku tych układów w
powątpiewanie wprowadzać, lecz świętość dosto›
jeństwa mieszcząca go na wyższym w oczach
bogów stopniu nad panujące książęta, z ojca
położone w'zawodzie religijnym tak znakomite
zasługi i ta cześć nieograniczona, której w na-
rodzie używał, w przekonaniu jego zdały się do-
równywać godności książęcej. Zresztą co u
mogła zaprzeczyć nierówność stanów lub mnie-
mania przemoc, to obiecywała cudowna w pomo-
cach swoich miłości potęga. Teml łudzony my-
ślami z upodobaniem patrzał w szczęśliwszej nie-
gdyś doble na ścisłość przyjaźni córki swej z sio-
strą książęcą i w jej dołożeniu się największą pe-
wność pokładał. Pojata nie nie wiedziała o za-
mysłach ojca; nigdy on z nią jeszcze nie mówił
w tej okoliczności, bo czekał, aż jawniejsze Ja-
glelly postępywanie poda mu sposobność uczy
nienia do niej odezwy; znając prócz tego powol-
ny umysł córki i jej posłuszeństwo nieograniczo-
ne, wcześnie był pewny, Iz jej strony nie dozna
przeszkody. Tymczasem upadek Jaglelly daleko
odsunął spełnienie tych miłych widoków, a lubo
nieszczęśliwy książę bynajmniej dla swej niedo-
Il nie stracił w sercu przyjaciela, owszem nabył
w niem praw nowych, czuł jednak starzec, że
przy ograniczonej władzą stryjowską jego wolno-
ści, trudno mu będzie ziścić przedsięwzięto za-
miary. Patrzał podwójnym żalem éciéniony Lez-
dejko na zabrane mu państwo; znał chciwy pano-
wanie umysł Witolda i wiedział dobrze, że raz
przyszediszy do rządów, nie łatwo pozwoli wy-
drzeć sobie berło. Gorszyła go i oburzała nieczu-
łość licznych braci Jagielty, którzy na księstwach
1 zamkach swoich bezczynne wlodge życie, tak
obojętnie patrzali na klęskę prawego pana Litwy
1 wdarcie się na jej stolicę podległej mu niegdyś
rodziny. Używał on sposobów, aby ich wywiódł z
tej Obojętności; zalecał w imieniu bogów winną
pomoc bratu, słał do nich gońców, dodawał za-
chęceń, nastręczał środki, pieniężne nawet przy-
rzekał posiłki; nie spostrzegał jednak w ich po-
stępywaniu nic takiego, coby go mogło zapew-
nić, że gorliwie przyczynić się pragną do zmiany
losu Jagiełły, owszem wszystko go przekony-
wać zdawało się, że już nigdy zamknięty w Kre-
wie książę do rządzenia Litwą nie przyjdzie.

Gdy raz siedząc między Trojdanem a cór-
ką, rozmawiał z nimi o tych smutnych wypad:
kach, wszedł do izby clwun 1 oddał mu duże pl-
smo, donosząc, że przysłany z nim dworzanin
z Wilna miał rozkaz złożyć go w ręce Krywekfry-
wejty 1 że czeka na zaświadczenie. Rozwinął sta-
rzec list 1 po przeczytaniu uśmiechając się, rzek .
do przytomnych: - Mol mili! wielką wam po-
wiem nowinę, oto macie wiedzieć, że odtąd już
nie jestem waszym Krywekrywejtą. =
- Jakto być może? - zapytała niespokoj-

na Pojata. «

- Bardzo łatwo - odpowiedział starzec -
zajrzyjcie tylko w to pismo, a dowiecie się o
wszystkiem.

  
  

 

(Ciąg dalszy nastąpi.)  

knego i życia Wandy
Siemaszkowej, -główny -uwagę
zwraca fakt, chociaż zawsze
płonął w niej ogień wielkiej setu-
ki, chociaż święciła triumfy na
wszystkich scenach polskich, nie
odsunęła się ona od ludzi na nie-
dostępne szczyty, jak to czyni
wielu artystów, lecz żyła równo-
cześnie życiem swego narodu, by-
ła wzorową matką i żoną, cier-
piała i pracowała dla wyzwalają›
cej się ojczyzny. I to czyni p.
Wandę Siemaszkową tak niesty»
chanie bliską i kochaną dla każ-
dego serca polskiego i budzi dla
niej uwielbienie i miłość.
W karjerze artystycznej Pani

Wandy Siemaszkowej
wszystkiem znamiennem było to,
że nie myślała 0... karjerze, Pra-
ca i obowiązki, które no zamqi-
pójściu siłą rzeczy spadły na
siedmnastoletnią Wańdzię z Siere
pińskich - wychowywanie dzie-
ti przez kilka lat, nie wróżyły
zajęcia na scenach polskich wiel.
kiego stanowiska, choć pierwsze
role, jak Helenki w „Do
lub Puka w „Snie N
i wiele fanych, gra
czeniu studjów w
tycznej Józefa Kotarbińskiego-
publiczność przyjęła entuzjasty-
cznie, Lecz życie domowe nie o-
słabiło talentu wielkiej artystki,
przeciwnie rósł on i krzepi, na-
bierając tego niezrównanego wy»
razu prawdy i szczerości, będą-
cych głównym czarem naszej naj
większej współczesnej sławy dra.
matycznej.
Wielką pomocą w pracy było

doświadczenie sceniczną męża ar-
tystki, p. Antoniego Siemaszki i
kierownictwo dyrektora Pawliko
wskiego: talent rozwinął się w ca
tej pełni.
Pierwsze teatry polskie ubiega-

ją się o pozyskanie Wandy Sie.
maszkowej, która naprzemian wy

na scenach: krakowskiej,
Iwowskiej, warszawskiej.
W swej grze Siemaszkowa prze

rasta nieraz utwory grane, wkła-
da w nie treść i doniosłość o ca-
łe niebo wyższe od sił i zamia-
rów autorów. Kto raz widział ar-
(vstke w „Szalonej Julce" Kibie-
lewskiego, nigdy nie zapomnite-
go płomiennego symbolu młodo-
ści, uwięzionej w elasnych ram,

szarzyzny nrzedwojennej.

   

  

 

 

Ostatnio przed wojną, już o-
siągnqwszy stałe uznanie, jako

5 TYGODNI

nie mógł ani ręką ani nogą ru-
szać, cierpiał nieopisany ból
4 doktorów i szpital nic mu nie

pomogli,

NOWY WYNALAZEK WALTERYNA
NA REUMATYZM - CUDOWNIE

co WyLRCZNL

* Pan Franciszek Wołochowies, -62
Silver St. 80. Boston, zgłosił się do
nas 1 dobrowolnie dal nam następu-
Joc poświadczenie: „Przed kilku ty
godniami OSTRY REUMATYZM od-
Jot mi zupełnie władzę w rękach i no-
gach i każde poruszenie sprawiało ml
nieopisany ból. Wolałem po kolet 4
doktorów, a w końcu przeniesiono
mnie do szpitale, lect anl doktoray,
ant erpital nie dali mi żadnej ulgt.
Tak przecierpisłem całe pięć tygod-
ni, aż żona moja dowiedziała się o no
wym wynalazku WALTERYNA 1 przy
niosia mt butelkę takowego. Zaraz
po pierwszem użyciu tego cudow.
nego Iekarstwa uczniem ulgę, a po
tygodniu mogłem wstać z łóżka zo-
pełnie usdrowiony. Wobec tego cu-
downego uzdrowienia, czuję się obo-
więzanym podziękować pobitcznie Pa-
nu Aptekarzow! Wojlastńskiemu ta
jego lekarstwo WALTERYNĘ. Le-
karstwo na Reumatyzm WALTERY-
NA żądajcie w aptekach, w agentów
lub wprost piszcie do wynalazcy:

w. WOJTAGINSKI DRUG co.
114 Brighton St. Boston, Mass.

artystka dramatyczna, przez dwa-
naście lat przeszło Siemaszkowa
pracowała w teatrze Iwowskim
za dyrekcji p. Helera. Zrosła się
cołą duszą z tem miastem, nie»
tylko wnosząc kulturę Wielkiej
Sztuki, ale biorąc szeroki udział
w pracy-społecznej i humanitar-
nej. Można śmiał6 powiedzieć, że
nie było prawie komitetu huma-
mitarnego, do któregoby p. Sie-
maszkowa nie należała. W roku

1907 została obraną na przewo-

dniczącą T-wa Artystów i Lite-

ratów, które właściwie założyła

sama wraz z sekretarką M. Ra-

secką. Przez trzy lata utzędo-
wania urządza ona szereg do-
chodowych przedsiębiorstw, a w
roku 1909 Komitet Artystyczny
tegoż Towarzystwa z dyr. Pa-
wlikowskim, Marylą Wolską i
innymi urządza sławny Wieczór
ku czei Wyspiańskiego, potem
odczyty i t. d. Na dwa lata
przed wojną p. Wanda Siemasz-
kowa prowadziła szkołę dramą-
tyczną przy lwowskim konser-
watorjum, kończąc doroczną
pracę popisem, zyskującym
uznanie prasy. W roku 1912
znakomitą artystkę zaprosiła
kolonia polska do Paryża, gdzie
w Salle de Geographie odbywa
się Wieczór Słowa. Na tym
wieczorze oprócz Polaków Sie-
maszkowa miała
wybitnych Francuzów i spotka-
ła się z wielkiem uznaniem ze
strony prof. Strońskiego, Biene
me oraz młodych literatów. W
następnym roku wraca do Pa-
ryża i występuje z trupa Iwow-
ską w szeregu sztuk granych w
Gymnase. Nakoniec wkrótee
przed wojną artystka objeżdża
ła z hr. Skarbkiem z koncerta-
mi stolice europejskie, wszędzie
witana owacyjnie.
W Pradze Czeskiej, Zagrzebiu

I Wiedniu oprócz tego grała ona
Upiory Ibsena i Norę oraz wy-
jątki z "Zaczarowanegó Koła".
Od czasów Heleny Modrzejew-
skiej żadna z naszych artystek
nie spotkała się z tak entuzja-
stycznemi krytykami jak Wan-
da Siemaszkowa w tym okresie

] swej twórczość" KTr@y"wwta
szawie otwierano Redutę, Ste-
fan Żeromski położył za waru-
nek, aby Siemaszkowa w jego
sztuce "Po nad Śnieg" grala ro-
lę Rudowskiej. Sztuka ta do-
czekała się setnego przedstawie
nia dr i jej świetnej grze.
Wtedy -: Lorentowicz zaanga-
żował artystkę na sezon 1920 do
warszawskich teatrów, lecz była
zmuszona odmówić, ponieważ
miasto Bydgoszcz przez ówczes-
nego prezydenta Maciarzaka -
prosiło ją o objęcie dyrektury
miejscowego teatru.
Na stanowisku tym p. Siema-

szkowa pozostaje do 1923 roku.
Lata wojny nie przeszły bez

śladu przez życie wielkiej arty-
stki i rok 1920 zapisał się za-
›szczytną żałobą dla państwa Sie-
maszków. Stracili bowiem uko-
chanego syna, walczącego w le-
gjonach od pierwszych dni ich
powstania. _Bohaterski mło-
dzieniec wprost z ławy szkolnej
wyruszył. 6-go sierpnia 1914 r.
z Zakopanego i  przebywszy
wszystkie boje szczęśliwie, po
Szczypiórnie i obronie „Lwowa
ginie! na h pod: Równią
Baranowską w ostatniej nocy
rozejmowej przed zakończeniem
wojny z bolszewikami. Poległ

; a

za słuchaczy.

 

Y również tnożecie

wnętrzności,

McKesson & Robbins, Inc.,

 

"Zdrów jak Rydz'” „|

- dziecko bylo tak  zdrowem,

wem | wesołem, jeżeli będalecie uważali, aże-
byjmiało stolec regularny.
stolec dziecka bez tworzenia przyzwyczajenia,
ANALAX nie działa na żołądek, lecz tylko na

WB WSZYSTKICH APT
Darmg-Rudeleczko na próbę według życzenia, Adresotrać

Owocowy Środek Przeczjszczający

 

Każda matka i ojcłoo rów.
wież chcieliby, ażeby ich
jak ten <zmały chlopiec",

utrzymać dzieckozdro-
ANALAX: reguluje >

   

New York City.
Nie nie działa jak
IALAX

    

|_ Mabomosct 7 NEP JERSEY|
Co się dzieje w Jersey City

i okolicy!
Pięćdziesiąt tysięcy  ludzióści

polskiej w powiecie Hudson i
Newark nie mówi o niczem, jak
tylko o politycznej manifestacji,
jaką będzie niewątpliwie dzisiej
szy bal urządzony o godzinie 8
wieczorem przez Ligę Polsko-
amerykańskich obywateli i oby-
watelek w wielkiej sali „4 Re-
giment Armoty Hall na rokuMercer i Bergen Ave.
Wszyscy wybitni obywatele i

obywatelki pracowali z energją
od kilku tygodni, aby bal osią-
gnął zamierzony skutek. Goście,
którzy wezmą udział w balu, z0-baczą, że Polacy w powieci
Hudson to Polonja najlepiej
zorganizowana pod względempolitycznym na wschodzie.
Wśród urzędników

jących gości, będziemy |mieli
dssemblymanów i porucznikówpolicji amerykańskiej, czego trudno znaleźć na całym Wschodziez wyjątkiem malego miasteczkaChicopee, Mass. Wśród gości spodziewamy się wybitnych polityków stanu New Jersey, którzyuznając nasze zalety, przyrzeklizaszczycić nas swą obecnością,Przybądźcie na tę rewię poli-tyczną. - Wstęp $1. Do tańcówbędą przygrywać dwie wyborneorkiestry polskie, +

PASSAIC
Posiedzenie administracyjne Od-działu im. Ossowskiego Z. S. P.

 

 
W bardzo ważnej sprawie, któ-Tą ma nasz oddział niezwłoczniezałatwić, zwołuję posiedzenie ojeden tydzień wcześniej, na nie- |dzielę, 2go listopada, o godz. 9:30rano do Domu Ludowego, 1-3Monroe St. - ;
Sprówy są bardzo waine, thiuży ifnomt Or. delerotótw: nakonferencję, któr»" €>" ddBedzie9go listopada w New Yorki.
Proszę towarzyszy, żeby te li-sty ze sobą każdy tow, przyniósł,bo muszą być zwrócone do. Ko-miłetu -Wykonawez=no i musząbyć wwnetnione. n
Uwaga! Proszę tow: żeby się
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w randze
ny krzyżami zastug pozostawin-
jąc nieutulony żal w sercu mat-
ki. Podczas gdy mąż i obaj sy-
nowie służyli w legjonach Wan-
da Słemaszko poświęciła sig cal-
kowicie pracy społecznej. Urzą-
dza dla żołnierzy dochodowe i
rozrywkowe wieczory, służy w
1915 roku jako siostra w szpi-
talu na politechnice we Lwowie,
budząc poświęceniem i wytrwa»
łością cześć i podziw otaczają
cych. . "

Tergz, gdy uctchla wrzawa
wojenna Siemaszkowa wróciła
do umiłowanej przez siebie pra-
cy. Jednem z jej marzeń była
chęć niesienia słowa polskiego
dla Polaków w Ameryce. Po-
zostawiwszy Polskę wolną udała
się w daleką pielgrzymkę, by
przyczynić się swoją sztuką jak
można najwięcej do podtrzyma-
nia ducha narodowego wśródwychodztwa.
Potem po spełnieniu swego

dzieła budzenia sztuki polskiej
na obcej ziemi artystka powró-
ci do swego zwykłego posłannie-
twa w ktaju, gdzie Teatr Naro-
dowy powołał ją do współpracy.

 
 
 

j zeszli, bo sala będziepóźniej zajęta.- Pokażcie tow. wyrobienie or-ganizacyjne. "
F., Tabór, organizator8. Zuchowski, sekretarz.

Podaję do wiadomości wszy.
stkim członkom Komitetu Pol.
skiej Szkoły Ludowej im. Ada:

 

Wskutek choroby bani La Fol-lette, tony kandydata na prezy-
dent,, ith: cork "G. |Middleton, zastępuje matkę

 

ma Mickiewicza, iż posiedzenieodbędzie się w środę, dnia 20-70października b. r., o godzinie7:30 wieczorem, w Domu Ludo-wym, przy Monroe Street,Sprawy bardzo, waśne-do zała-twienia, a więc upraszam wszy.stkich członków, którzy należądo tegoż komitetu o przybyciena posiedzenie,
S. CHUDZIK, Sekr. prot.

NEWARK
Bal Sokolic
---. wW sobotę 1-go listopada, całaPolonja newarska wybiera się naBal Konfettowy, który: urządza«ją młode sokolice, przyGn,Komitet balowy objecuje niespo-dzianki i nowości bez liku, Mło-de i nadobne sokolice dokładająwszelkich starań, aby pierwszyich bal był niezrównanym w hi-storji por a Xwe donot aron tiyrzy tylko o tym balu mówią. Dotańca przygrywać będzie doboro:wa orkiestra,

 

  

 Juljan Złomkowski z Mamę? [@
N. J. narobił sobie niemało Kto
potu, gdy wracał do domu z jede ;
nego zbalów sobotnich, Będąc w :
stanie nietrzeźwym, stał się zbyt
hałaśliwym, .jadge tramwajem
Springfield Ave. Na skargę pasa»
żerów, konduktor wyprosjł Ziom
kowskiego: z/framwaju przy na- :
rożniku ulic Market { Ha
Tam Ziomkowski® glosno 'zaczgt ;
urągać, a przechodzący policjant
aresztował go i odstawił na sta-
cję policyjną pierwszego obwódu,
gdzie. musiał spędzić noc i na-
mung zapłacić 10 dolar ary, !

Polski Bal

Doroczny -występ _pierwszej |
polskiej szkoły baletowej p. Lu.
ni Nestor zapowiada się ta 30go
Listopada: 'W. Krueger's -Audito-

rium, Wpisy do szkoły tańców:

1 lekcje odbywają się we wtorki

J czwartki w Klubie Oświatowyw
255 Court St. od 6 do Se wie

czór, Program szkoły nader ob»

szerny: tańce polskie, obconaro-

dowe; klasyczne, plastyczne, in- z

tęrpretacyjne, klasa kompozycji

d' starszych i wiele innych:

Warunki bardzo umiarkowane.

Oprócz dziewczynek, w tym ro- :

ku będą przyjmowani i chłopcy
od,6 do 14 lat. 3 zw

   

 

   

  
   

    

  
 

JosetTarngrnimss
orklostry w Hotely Wajdost Astor.,
stractwszy cały swój m us xt
dzie 1 okradziony zo ai "
dat od sędziego odesłania
zienia,

   

  

ruszka posłał mu do wigztenta Bow )Skrzypob najlepszej marki, z którycu
starowina nie posiada się, z.
 

 

Napwighizn. pirazhfda. oftpeia~ CB,Opsa! w okręgu Giza zawiera $9,000,004stóóp kobienych budulcu, Który ra. Z
zem wzięty waży 6,000,000 ton,
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1 Listepada' - Mlodo Ontax al
drama wieku et
paratjelnej przy Livinamtcn Wj

1 Eistonada = Klub Zycie, urząduj :
Chrziastymowy. w saliklub
fowego, 188 Court 'Sirogt"- 0©"lt"

# Listopada, w Sobotę - p ny
ZeeTewa say na
tyl-Mm Klubie Ofwiatowym,

  

 

  

# Eitoped® = "victory Batow. wayidee mel, Lat

Youe Lond.
18 week Profiel ursąe
insdy

a Gamet meat dome s
hu Adama | Bwy. urządza 5 ws

Pań Polskich Wzajem
it on, N. 3.

Klubu
Newark, M &

  

 

 
x ahs PolesTh
ik Court Stop

9.



 

 

"PRNm..779999088

  

i
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JAK DO "REWOLUCI SOCJALNET®

<w EUROPIE DĄŻY MOSKWA

Niezbyt dawno, zdaje się tew. luku,
r B EAS»bommshcmt'] Pang
botniczej Pólski", na rozkaz trzeciej mię-
dzynarodówki, mieszczącej się w Moskwie,
wyrzuceni zostali kierownicy bolszewizmu
w Polsce, Warszawski, Hornitz i Kostrze-

LP

 

 

  

| nalda.

 wa: “sdfltgomm z ramienia Moskwy

Zinowjew, nakazał komunistom polskim

zmianę-kierunku, zniesienie komitetu cen- |

tralnego i szereg innych zmian w metodach ą
propagandy partyjnej i taktyce.

"Nie obchodziłaby nas zgoła ta „pała
cowa rewolucja"! w rodzinie bolszew ickiej

gdy i i komun   

 

 polscy zostali nazwani prawie że „zdrajca
mi" przez dyktatorów z Moskwy. Powód
jest właściwie„miol! Sowiety niecierpli-

   

 
komunistyszny przewrót, torujący drogę |
do zapowiadanej „rewolucji socjalnej" w |
Europie. Tyle razy ogłaszano koniec de- |
mókracji i ruchusocjalistycznego, tak czę-
st Żono do wywołania wojny, pokłóce- |

sem „rewolucja so-
. Zinowiewa nie przy

szłu. Naturalnie, że przedewszystkiem do- |
a Moskwę doirytacji Polska. Mi- ,

y i „kominternu", pro- |
pagan@ź Pprowokacyj, w których główną
rubrykę stanowią bandyckie napady na
kresach, w Polsce komunizm nie dokonał
nic, coby przekonało car i
skich, że nad Wisłą „panuje wrzen
MoromPn7nsl.uc sowietom posłać swe ar-

mu; "UżerKone" dla dokończenia „rewo:
luqźŁK Carzykowie ci więc przyszli do wnjo
skl; że winni są tutaj niezawodnie komu-

„polscy. Za mało urządzają strajków,
za słabo prowokują masy robotnicze, jed
nem:słowem, zamiast ostro i bezwzględnie
podkopywać Państwo Polskie, robią to po-

 

  

 

 
ma państw, a tymec

    

  

  

 

 

    

   

  

 

„Nowy kierunek", określony /przez

tłumaczyć nie ina

jeno, jako bezpośrednie i coraz zawziętsz

atakowanie, najpierw Polskiej Partji S0-

cjali nej, kontrolującej w Polsce ruch

robotnięzy, a następnie Państwa Polskie.

go. „Czórwony smmhr moskiewski, or-
gan sow-mum wyraźnie daje instrukcje:

„Partja całkówicie popiera ruch wyzwo- ,
leńczy mniejszośc narodowych na kresach

i i. hasta. ich przyłączenia do są-
„iedolchsregublik sowieckich: Białorusi i U-
krainy i zwalcza złudne próby rozwiązania

"kwestii narodowych w ramach nmpeqahxmu
polskiego w rodzaju haseł autanomji i fo-

~'deracji".

Taki sam „nowy kierunek" rozkazem
Moskwa przyjąć komunistom bułgarskim.
rumuńskim, estońskim, łotewskim i t.
Nie bawić się, a wszelkimi środkami pro
“okmnc narody, "wywoływać zamiesza-
nie; nie zezwolić na uspokolemc mas—oto

hasło sowietów:

: Na akcję komuńistyczną rzuca :chara-

     

 

 

  

styczne światło ostatnia „sztuczka"
ary-3553310 p, Zinowjewa, który, jak widać,

pdm„pupilu miśję nadawania „nowego

 

k " zagranicznym bolszewikom.
R/ądXlrlmmlrh otrzymał list podpi-

r.„ (rt “1 który jest.apelem,

do. ro! lanemkxdsfłkh nawołującym
rządów: wich do rewolućju nbalvn

  
 

siępanelami LJaką dokonywa się I

„ cowni mineralogiczne

 łm

 

List narobił ogromnej wrzawy w An-
Wyzyskali go natychmiast przeciw
McDonalda dla celów wyborczych. A-

le co sprawę komplikuje, to protest Zino-
wjewa, że listu takiego nie pisał, a dalej
protest rządu sowietów, oburzonych wiel-
ce na McDonalda, iż śmie dzać Zino-
wjewa o czyn tak nieetyczny i karygodny.

McDonald jednak utrzymuje, że list
jest prawdziwy. Zapowiada dostarczenie
dowodów.

Trudno przypuszczać, ażeby wódz La-
borytów i premjer mylił się co do nowego
brudnego czynu Moskwy. Przecież McDo-

    

nald okazał tyle dobrej woli wstosunku do .
 

sqwietów, że aż pr7ccholoxxał Wyświad-
cpl Moskwie tyle grzeczności i uprzej-
mości, że to rząd jego obaliło. Ale właśnie
dlatego może p. Zinowjew, wypełniając
rozkaz „Kominternu", uderzył w McDo-

Coby mu przyszło z uderzenia w
konserwatystów, albo liberałów? Absolut
nie nie Lecz atak na rząd Partji Pracy,
to „rzecz całkiem „inna. Rząd ten, mimo
uprzejmości McDonalda, nie podobał się
Moskwie. Zanadło pokojowy, zanadto u

miarkowany. Zamyka drogę propagandzle
komunistycznej w Anglji. Stał się główną
przeszkodą w kumple do powszechnej „re-
wolucji socjalnej."

Komuniżm w swoich dążeniach, nie
atakuje Dmowskich, Ludendorffim Mus-

solinich, Lloyd Georgeów i Baldwinów.

Natomiast uderza w Polską Partję Soqah

styczną i we wszystkie lewicowe orgdmz'l

cje w Europie, które posiadają siłę i zna-

 

  

Dmśllnosn Zinowjewa odsłania nam

maleńki tylko ułamek tej odra j
boty, którą prowadzi sowiecka» )

Tastraszna zgnilizna dąząca do rewo

lucji kłamstwem, pmnołnqąi owusmcm

zapowiada cynicznie zwalczanie
lizmów"-i „nowy ład" w Europie.

Tragi-komedja!

  

 

wh,

NIENAWISC ZA GROBEM

Czytamy w jednem z pism krajowych nie-

“urogodna wprost notatkę tej treści:

M „Dziś rand sierżant z Komendy Obozu

menego Krakow zabrał wieniec, złożo-

ny przez delegatów Z jazdu na grobie woje

skowych, którzy zginęli w czasie zajść li-

stopadowych. Stało się to z polecenia Ko-

mendanta Obozu, który rozkazał usunąć wie-

niec, złożony, jaksię wyraził, przez .,mor-

derców".
Okazało się,że Komenda Obozu nie wysłała

sierzanta, ale zrobił to endecki generał Kuliński.

| Trudno uwierzyć, ażeby na taką ohydę mógł się

| zdobyć polak, a tymbardziej wysoki rangą woj-

skowy. Wstrętne orgje urządza do dzisiaj ende-

cja na grobie zabójcy pierwszego prezydenta

RIeczwpoe'pohtej składając kwiaty, odprawiając

nabożeństwa i manifestacje na cześć mordercy.
Nikt jednak mogiły zbrodniarza nie bczcze-

Sci.
A poległym robotnikom, których trybunał

krakowski nie mógł potępić, niewolno złożyć

wieńca... ~
* Generat, który to zrobił, powinien iść precz.

Nie godzien jest noszenia munduru żołnierza pol-
skiego, który splamił pohańbieniem grobu.

wo w w

NAUKA, A SANACJA SKARBU

Z tak dodatniem dla państwa skutkiem -
pisze warszawski „Kurjer Polski" - przeprowa-
dzona sanacja skarbu, na nauce polskiej odbiła
się wprost fatalnie, Rząd idąc w oszczędnościach
po linji najmniejszego oporu, poobcinał do mini-
mum wszelkie sumy, przeznaczone na popieranie
dalszego rozwoju nauki. Rzzęznaczenię 03, proc.
calosci,budéetu na cele nstibia . fhiWe? WikoWi,
"wyda się sumą śmiesznie malą, nie zaspakaja-
jącą drobnej cząstki potrzeb. Jednocześnie za-
marła w zupełności ofiarność społeczna, Przesile-
nie sanacyjne, przeływane przez handel i prze-
myst, wpłynęło ujemnie na ofiarność, która spa-
dła do zera.

Odczuwa ten stan specjalnie dotkliwie To-
warzystwo Naukowe warszawskie, które swój
byt opiera prawie wyłącznie na ofiarności spo-
łecznej. Jedynie bowiem tylko budżet Instytutu
Biologicznego im. Marcelego Nenckiego oraz pra-

zostały zabezpieczone
przez wydział nauki ministerstwa W. R. i O. P.
Pozostałe zaś zakłady Towarzystwa i Instytut
muk antropologicznych znajdują się na łasce lo-
su a pomimo to jednak nie przestają pracować i
ogłaszać wyniki swych prac, chociaż pracownicy
upukowi tych zakładów nie otrzymali dotychczas
pensji za maj, czerwiec, lipiec, sierpień i wrzesień.

Towarzystwu Naukowe warszawskie przez
długi czas nie apelowało do społeczeństwa o ofia-
ry, licząc na to, że stan ten długo nie potrwa, że
nastąpić rhusi zmiana na lepsze, że zarówno
rząd, jak i spot 6 przyjdą do
że mauka przedewszystkiem stanowi fundament
rozwoju państwowego, zarówno kulturalnego jak
i materjalnego.

Krytyczna chwila jednak, gdy suma zadłu-
żenia. Towarzystwa Naukowego warszawskiego
już wynosi. około 50.000 zł., gdy nie ma czem
zapłacić węgla, zmusza je do zwrócenia się do
Zspołeczeństwa,by wyrgdzyło rząd w obowiązkach
jego, składając hojne dary na zakłady, Towarzy-
stwa Naukowego warszawskiego i na jego cele
ogólne.

Nauka przecież stanowi największą potęgę
duchową państwa, a promieniowaniem swem na
świat cały przyczynia się do wzrostu jego siły
moralnej,

 

 

Dr. WL  Koniuszewski,

 

Jak się w Stanach Zjednoczo-

nych wybiera prezydenta?

  

Ciąg dalszy.)

Skład i Liczebność Kolegjum

Elektoralnego

Stany Zjednoczone są jednak
państwem federacyjnem, złożo-
nem z 48 stanów, czyli autono-
micznych republik i podział ten
zaznacza się nawet i w budowie
politycznych partji i tychże
działalności, zwłaszcza wybor.
czej. Oprócz tedy konwencji
danej partji ze wszystkich sta-
nów, czyli całego państwa, od-
bywają się konwencje tychże
partji w poszczególnych sta-
nach, a te znowu decydują o
kandydatach stanowych albo
też i na urzędy federalne z da-
nego śtanu wybieranych. I w
wyborze prezydenta ten podział
istnieje a wyrazem jego jest
skład kolegium elektoralnego,
którego liczebność odpowiada:
łącznej liczbie kongresmanów i
senatorów z danego stanu wy-
bieranych.' Tak więc każdy
stan wybiera bez względu 'na li-

-czbę swych mieszkańców po
dwuch senatorów aby podtrzy-
mać tradycję, aby dać az
federacyjnemu charakterowi St.
Zjdn., w zaakceptować samo-
dzielność i autonomię każdej po
szczególnej republiki stanowej.
Izba posłów zaś składa się
z przedstawicieli poszczególnych
stanów, ale liczba ich wzrasta
proporcjonalnie do liczby miesz-
kańców, i obecnie miernikiem
tej proporcjonalności jest stosu-
nek 1:211,870 jeden poseł na ka-
żdych 211,879 mieszkańców, W
myśl tego New York wybiera
43 posłów do kongresu, Pennsy!-
vania 36, Ilinois 27, Idaho 2,
Arizona 1, i t. d. Ogółem zasia-
da wizbie poselskiej kongresma
nów 436 na zasadzie cenzusu
1910 roku, a senatorów jest 96,
po dwuch z każdego stanu. Łą-
czna liczba członków kongresu
wynesi 531 członków i tyleż li-
czy kolegjum wszystkich sta-
nów, na celu mające dokonywa-
nie wyboru prezydenta i wice-

 

prezydenta Stanów Zjednoczo-
nych.
Na liście przeto wyborczej ka

żdego stanu w roku wyboru pre-
zydenta, obok czy  kongresma-
nów czy senatorów czy innych
urzędników, figurują tuż pod
nazwiskami kandydatów na pre-
zydenta i wice-prezydenta na-
zwiska kandydatów na elekto-
g i tak w stanie New York
45, wstanie Pennsylvania 38, w
stanie Illinois 29, wstanie Ari-
zona 3. W razie więc zwycig-
stwa partji "A", przypuśćmy w
stanie New York, dydat
ogólno-krajowej partji "A" na
prezydenta, uzyskuje 45 głosów
elektoralnych stanu New York.
Innemi słowy walka pomiędzy
poszczególnemi partjami o urząd
prezydenta zacieśnia się do
„sprawy odniesienia zwycięstwa
w tylu stanach, by zdobyć więk-
szość czyli 266 głosówelektoral.
nych, Dokonać tego można od-
nosząc zwycięstwo w tych sta-
nach, które rozporządzają naj-
większą liczbą głosówelektora]
nych, chociażby dany kandydat
wgłosowaniu powszechnem, czy-
li popularnem nie zyskał zupeł-
nie większości. Zdarzało się już
że kandydat partji "B" w gło-
sowaniu powszechnem, (które-
go się w gruncie rzeczy w ra.
chubę nie bierze), zyskał 40 pro-

cent głosów, a w koiegjum ele-

ktorów miał za sobą nietylko

większość, ale drugorzędną prze-

wagę 80 procent głosów.

Elektorów wybiera się w dru-

gi wtorek listopada i chociaż fa-

ktyczny wybór prezydenta do-

konywany bywa znacznie póź-

niej, już na drugi dzień po li-

stopadowych wyborach powsze-

chnych ~można, wynioskować,

kto zostanie prezydentemgdy

  

się policzy uzyskane dla tej czy.

dla innej partji głosy elektora).

ne. Wiadomo bowiem, że elek-

torzy powodują się, i podlegają

dyscyplinie partyjnej.

(Ciąg dalszy nastąpi.) .
 

Z PRASY I O PRASIE

 

W Gazecie olsztyńskiej czy-

tamy: z

„Za lat kilka nas tutaj nie

będzie, jeżeli naporowi, zjed-

noczonej, przemożnej i niena-

widzącej nas niemczyzny nie

przeciwstawimy skutecznej

zapory. Wynik głosowania na

Górnym Śląsku to alarm, to

sygnał, który zaelektryzować

powinien cały naród polski.

W Prusach Wschodnich, na

Powiślu, na Mazurach i t. d.

wszędzie organizacje niemi

ckie, ewangelickie i katolic-

kie bez różnicy partyjnej wy

powiedziały nam śmiertelną

walkę i intensywnie pracują

nad „oczyszczeniem" „Grenze

marków" z żywiołu polskiego.

Z zdumieniem obserwowaliś-

my prasę niemiecką wszel-

kich odcieni politycznych hań

biącą na Górnym Śląsku pol.

skość, obserwowaliśmy liczne

broszury i publikacje niemie-

ckie zmierzające do zatrucia

serca i duszy i późniejszego

zgermanizowania polskiego

Górnoślązaka, Nie mamy na-

wet ani jednego pisma nie-

mieckiego na Górnym Śląsku,

któreby tę akcję organizacyj

niemieckich paraliżowało i

<. masy polskie, napół zgerma-

nizowane i czytać po polsku

nie umiejące, oświecało.

Śmiesznie skromną jest

garstka pracowników na-

szych, która tej olbrzymiej

falandze niemieckiej w nie-

zmiernie trudnych  warun

kach przeciwdziałać usiłuje".

Następuje zrozumiały w tych

warunkach apel do Polski:

„Wydue nam się, jakoby
e organizacje w Polsce

nie wypełniały należycie swo-
jego zadania. Mylimy się, czy
nie mylimy, niech to stwier-
dzą osoby do tego powołane...

My tutaj mieć musimy za
sobą plecy silne i potężne,
musimy mieć, tak jak Niem-
cy w Polsce, oparcie w potę-
nym, silnym i bez Względu
na różnice partyjne zgod»
nym polskim narodzie.

Nie chcemy Niemcównie-
nawidzieć ale bronić musimy

  

przed organizacjami niemie-
ckimi i. systemem; który beze
litości i bezwzględnie pracuje
na naszą zgubę i konsekwen-
tnie dąży do celu wytknigte-
go.

Zginiemy my, ale zginiecie
i wy, jeżeli nie zrozumięcie |,
grozy położenia naszego i za
przykładem Niemców poma-
gać nam w obronie praw ka-
żdemu narodowi drogich 1

qwxęłych nie będziecie."

Pisząc niedawno o wyborach

w okręgu Opolskim w niemiec-

kiej części Górnego Śląsku, za-

znaczaliśmy, że Polacy znajdu-

jący się poza granicami kraju,

nie otrzymują pomocy od Macie-

rzy i dlatego słabną w ciężkiej

walce wnaporem giermanizmu.

Apel Polaków górnośląskich

potwierdza naszą opinję, zwra-

cając uwagę na niebezpieczeń-

stwo, które grozi żywiołowi pol.

skiemu pod władzą niemiecką,

jeżeli ten pozostawiony będzie

nieszczerych _w _założewiu

swem, przesiąkniętych pry-

watą i egoizmem zaskorupia-

lego wstecznictwa, ślepego i

głuchego na wszystko, co się

dookoła niego dzieje.

Endecy napadają na min.

Skrzyńskiego, który swą po-

lityką i taktyką wzmocnił

stanowisko _Polski _wśród

państw zachodnich i twier-

dzą, że dłuższe pozostawia

nie tego ministra u władzy,

spowodowaćby mogło nieo-

bliczalne szkody dla polskiej

polityki zagranicznej", Stron

nictwo Seydów, Dmowskich i

Zamojskich, którzy istotnie

spowodowali nieobliczalne

szkody dla polskiej poliyki

zagranicznej, nie jest wsta-

nie wykazać błędów jakoby

popełnionych przez p. Skrzyń

skiego, ale z tupetem prawi o

sobie, jako o zwolenniczce

„budowy pokojowego ustroju

w Europie", przemilczając

to, że właśnie zwalczanie li-

nji politycznej p. Skrzyńskie-

go równa się podkopywaniu

pokoju europejskiego oraz

fakt, że właśnie p. Skrzyń-

skiemu udało się przeprowa-

dzić postanowienie o niena-

ruszalności granie, ustalo-

nych w traktatach obowiązu-

jących.

„Kurjer Poranny", nazywa

jąc spółkę endecko - piastowśką

„spółką z nieograniczoną nieod-

powiedzialnością", mówi:

„Spółkowicze" chcieliby wi

docznie jakimś sposobem zno

wu znaleźć się u steru -wła-

dzy, nie chcą jednak brać na

siebie odpowiedzialności za

wywołanie przesilenia i dla-

tego ich uchwały i oświad-

czenia są mętne, dwuznaczne,

pełne spnecznoścl i niedomó-

wień

  

Z powodunapaści na ministra

Skrzyńskiego, który, zdaniem

endecji, nie sprostał swemu za-

daniu w Genewie, bo nie odparł

zakusow rewizjonistycznych,

„Kurjer Poranny" powiada:

Każdy, kto śledził za prze-

biegiem prac „Ligi, wię, że

energja, p. Skrzyńskiego ku

paraliżowaniu różnych dla

nas ząkusów rewizjonistycz-

nych" i że p. Skrzyński po-

święcał swój czas na opraco-

wywanie nie frazesów uprzej

mościowych, lecz projektu ar-

bitrażu, wykluczającego owe

groźne dla nas zakusy rewi-

zjonistyczne.

"Ale właśnie powodzenie p.

Skrzyńskiego na Zachodzie

potęguje gniew endecji, w

świetle bowiem tego powodze

nia jaskrawiej występuje nie

udolność jego poprzedników,

pp. Zamojskiego i Seydy.

Dłuższe pozostawanie tego

ministra u władz istotnie

spowodować może „nieobli-

czalne szkody"... nie dla po-

polskiej,

partyjnej

 

lityki zagranicznej

tylko dla polityki

endecji."

SCI

   

WYSTAWA MEBET HaBs-

URCÓW

W Wiedniu w byłym pałacu

cesarskim otwarto wystawę me

bli, zgromadzonych z pałaców i

will, pozostałych po _rodzinie

Habsburgów. Wystawiono wy.
nadal własnemu losowi. Anty- ;* łącznie okazy, mające wartość
semickie okna?1 ”m?”??? artystyczną. Osobne sale zajmu
p „R 2D 
stanowczo nie wystarczą.

Warszawski ,,Robotnik" pi-
sze o apetytach endecji i „pla-
stowców ma opanowanie rzą-
dów:

„Z uchwał, powziętych ró-
wnocześnie przez kluby par-
lamentarne Emdecji i Piasta,
wysunąć należy jeden jedy-
ny pozytywny wniosek: -
stronnictwa te rwą się do
władzy, pragną znowu uszczę
śliwić Polskę rządem chjeno-
piastowego nierządu, reakcji
i korupcji. To jest jedyny
sens uchwał obu klubów. Ca-
la krytyka rządu p. Grabskie
go i wszystka
endeko - płatóww- mó-

___

| CZY MACIE DOBRY FACH?
Dlaczego nie macie byćTe w. ye

 

Wystaramy się o Iluunzle 1 posadę,

POLIŚH AMERICAN

. AUTOMOBILE SCHOOL

726 Lexin .
Blisko 59 ulley gtm Avenueork.

ją bronzy, odjęte od sprzętów,

nie zasługujących na uwagę, jak

imitowane lub nieudolnie fałszo

wane. Dla rzemieślników pracu-

jących w dziedzinie zdobnictwa,

wstęp na wystawę jest bezpłat-

ny.

RAK STAJE SIĘ CORAZ BAR

DZIEJ CHOROBĄ MĘŻCZYZN

Dziwnie to brzmi, gdy powie-

my, że rak staje się coraz bar-

dziej męską chorobą niż kobie-

cą. Fakta odnoszące się do śmier

telności na raka zestawił i podał

urzędnik zdrowia w Londynie,

Sir William Hamer, W zestawie

niu swem podaje, że w r. 1851

umarło na raka 195 kobiet na

100 mężczyzn, a wzeszłym ro-

ku tylko 83 kobiety na 100 męż-

czyzn. W rzeczywistości w osta-

tnich dwudziestu latach

telność na raka wzrosła u męż-

czyzn, a u kobiet się zmniejszy»

ła, W okrągłych liczbach moż

my powiedzieć, że śmiertemość

na raka wzrosła u mężczyzn od

roku 1851 pięciokrotnie, podczas

gdy u kobiet obecnie jest tylko

2 razy więcej wypadków śmier-

ci od raka niż było wroku 1851.

Ciekawą rzeczą jest, że u kobiet

rak atakuje najczęściej narządy

rozrodcze, u mężczyzn zaś żołą-

dek i wogóle przewód pokarmo

wy. Kobiety cierpią o wiele

mniej na raka we wnętrznoś»

ciach. Z tego wszystkiego wyni-

ka, że rak żołądkowy i innych

narządów trawienia jest obec-

nie bardziej pospolity u męż»

czyzn niż u kobiet,

 

HUMOR.

O'na do narzeczonego na ka-
napie:
- Najdroższy, chciałabym

przenieść się z tobą w krainę,
gdzie niema bólu ani cierpień..
- Ależ co znowu, Zosieńko!

Przecież ja jestem dentystą.
Reiniiici tiniec

Pamiętajcie o Funduszu Im,

Józefa Piłsudskiego

 

ROSALIE F. JANOER
agnic rawiadomic
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gos kancelar)e adwokacks pn

49 Chambers Street
Suite 1005 Teleton, Wokth 2151
gdzie w dlużrzym ciągu będzie ra-
Iatwieik wszelkie p rw wne sprawy
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ADWOKAT i NOTARJUSZ

JOZEF HELLER
225 East 14th St., N. Y. C.

Sprawy Krajowe i Tutejsze.
 
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LAKARZ
66 Sacond Avenue, New York Oity

Leczenie elektrycznością i
djagnozą za pomocą

Promieni,"X",
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W niedzielę od 11 do 3 po południu,

New York Automobile School
220-2n8 Ava.róg 140h SE, New York

  wiąc słowami p.
» - troski i zabiegi o skleceme

reakcyjne) większości sejmo
wej'i godnego tej wię

220 EAST 14h STREET
Milsko: Tbled: Avenue

Dajemy najtańsze kura ws wi

Telefon, 5131
Mrs, FLORE VOSAHLO

Akuszerka zDiugoletnią P1,3.Pyocjetnia, Praktyka

158 West 24th Street
Na Parterse

NEW york, N. v.
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rządu.

Pogląd .te narzuca sig

wprost przy czytaniu uchwał

endecko - piastowych, jako

też komentarzy prasy endec-

kiej. Zbyteczne tedy bawić

 stanu naszego posiadania

 

się w analizę tych uchwał,
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HRABI

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)  

(Ciąg. dalszy)
-- Wiemy - ciągnął dalej, obojętnym to-

nem Pepplno - Iż pan hrabia ma kredyt otwar-
ty na dom Thomsona i Frencha do wysokości
5,050,000 frank6w. Proszę więc wydać czek na
sume stu tysięcy, a pularda zjawi się natych-
miast.

Danglars zwiesił głowę, potem machnął rę-
ką i rzekł:

- Każ podać... Proszę dodać do tego jeszcze
tuzin ostryg, omiet i flaszkę najlepszego, jakie
tylko macie w piwnicy wina.

Potem wypisał czek na sumę 275,000 fran-
ków i z rezygnacją czekać zaczął na obstalowa-
ne śniadanie

ROZDZIAŁ VII
Przebaczenie,

Danglars nie uległ jednak w zupełności, jesz-
cze miał nadzieję, że może mu się uda jednak
ocalić coś z pogromu.

Nazajutrz więc wyraził żądanie, iż chce się
z samym zobaczyć wodzem.

Po chwili Luigi Wampa stanę! przed twym
więźniem.
- Jestem na twe wezwanie - powiedział

-- i proszę, byś zechciał wyrazić swo życzenia,
łaskawy panie.

- Jakiego żądasz odemnie okupu?
- Ależ 4,775,000 franków, jakie ci, panie,

pozostały, rzecz prosta.
Danglars doznał wtedy

bolesnego ucisku serca.
-- Chcesz mi zabrać wszystko, co mi pozo-

stało z olbrzymiej fortuny! A więc pozbaw mnie
raczej życia.

- Nie wolno ml przelać krwi pana.
- Któż wam tego zabronił
- Ten, którego rozkazów słuchamy.
- A więc podlegacie komuś?
- Tak jest. Mamy swego naczelnika.
- Sądzilem, 1ż ty jesteś, panie, wodzem?
- Jestem dowódcą tego oto oddziału; kto

inny jednak jest naczelnym wodzem całego na-
szego stowarzyszenia.

- A ten wódz naczelny czy jest podległy
komuśkolwiek?

- Tak jest
- Komuś? '
- Bogu.

› Danglars zastanowił się chwilę.
- Nie rozumiem was - rzekł nakoniec.
- Jestto bardzo możliwe - odpowiedział

Wampa. «
-- Pochwyciliście mnie - rozpoczął na inny

temat Danglars -- ażeby wziąć okup. Zgadzam
się na to. Lecz dam mlljon, ani franka więcej.

- Nie.
- Dam dwa miljony.. trzy... dam nawet

cztery!
- Jakżeż możesz dawać nam, panie, zale-

dwie cztery miljony, za to, co jest warte cztery
I trzy czwarte mlljona? ! Zgodzić się na to mógłby
człowiek niepoczytalny tylko.
- A więc weźcie, weźcie wszystko - hi-

sterycznie zakrzyczał Danglars - lecz mnie za-
bijcie.

- Nie, panie, nie uczynimy tego. Jeżeli zaś
nie zapłacisz całej żądanej sumy, pozostaniesz
nas już na zawsze. Że zaś niezadługo zbraknie
ci pieniędzy na kupno u nas żywności - umrzesz
przeto z głodu.

- Z głodu?! - zawołał Danglars z jękiem.
- Tak, z głodu - odpowiedział zwolna i po-

ważnie Wampa.
- Mordercy - zawołał Danglars. - Lecz nie

doczekanie wasze, bym fa wam oddał cały mój
majątek. Podpisu mego nie uzyskacie za nie.

- Jak się panu hrabiemu podoba - rzekł
Wampa i wyszedł z celi.

Danglars z rykiem wściekłości rzucił się na
posłanie.

Co to za ludzie? Kto zacz jest ów wódz nie-
widzialny?

Na całym świecie zdarzają się zbójcy, lecz
ci zawsze l wszędzie brall umiarkowany okup za
pochwyconych, nie żądali zaś nigdy całego ich
majątku. Więc tutaj jest coś Innego? Zemsta
chyba? Zemsta dzika, krwiożercza, nieludzka i
bozboźna!

Leplej więc umrzeć...
Po raz plerwszy w swoim życiu może Dan.

glars pomyślał o śmierci. Pragnął jej i lękał się
zarazem.

By samemu sobie odebrać to życie - bra-
kło mu jednak odwagi.

Po dwuch dniach głodowych zażądał snów
wytwornej kolacji i zapłacił za nig milion bez
mała.

Następnego dnia znów głodował, bo mu się
zrobiło żal pieniędzy. I tak przeżył w męce około
tygodnia, to ucztując do przesytu, to znów głód
cierpiąc.

Dwunastego dnia więzienia swego wziął się
do obrachunku i przekonał się z przerażeniem,
1£ wydał czeków na okrągłą sumę pięciu miljo-
nów, pozostało mu więc całego majątku pigé-
dziesiąt tysięcy franków już tylko. -

Wówczas dziwna zaszła w nim przemiana.
Ten, który stracił pięć miljonów, zapragnął

teraz, kosztem każdej ofiary, ocaliś pozostałe
tysięcz, L ą

niewypowiedzianie

  

   

 

ROMANS
(Przektad z fracyskiego)

---.gee
Postanowił odmówić sobie wszystkiego, by-

le tylko tę resztę unieść cało z pogromu.
Blysng! mu po kilkakroć promyk jakiejś na-

dziel, z szaleństwem graniczącej.
I on, który o Bogu oddawna zapomniał, te-

raz modlić się zaczął do Niego, bo sobie przypo-
mniał, że Bóg przecież cuda czyni. Mógłby więc,
gdyby zechciał, sprawlé, ż żołnierze papiezcy mo-
gliby wykryć to schronienie opryszków i jego z
niewoli wyzwolić. Mogłaby się ziemia zapaść w

 

|

  
  

podziemiach, za jednym jedynym wyjątkiem jego |.
groty tylko.. Mógłby mór paść na zbójców.

Wtedy on by wyszedł z więzienia cało, unc-
sząc swoje pięćdziesiąt tysięcy!

I modlił się do tego zapomnianego Boga ce-
raz goręcej o ocalenie tych pięćdziesięciu ty-
sięcy. Modlił się żarliwie 1 ze łzami.

Tak upłynęły Danglarsow! w nieznośnej me-
ce i głodzie całe trzy dn.

Przez cały ten czas Imię Boga nieprzerwa-
nie, jeżeli nie w sercu to na ustach jego żyło.

Trawiła go głodowa gorączka, a wtedy mu
się zdawało bezustannie, Iż widzi przez okno, w
nędznej jakiejś izbie wynędznialego starca, ko-
nającego na tapczanie.

Starzec ten - z głodu umierał. P
Dnia czwartego męki takiej, z nalanego tłusz

czem ciała bankiera, pozostał kościsty szkielet
tylko.

Od bardzo już dawna wszystkie okruszy-
ny pozostałe z uczt dawnych - zostały
nie zebrane | zjedzone, teraz żuć zaczął obrus,
którym stół był przykryty,

Wreszcie błagać zaczął Peppina głosem przej
mującym i niewypowiedzianie rzewnym, by ten
dał jakieś najgorsze choćby resztki do spoży-
cia; wreszcie tysigc franków dawał za kawałek
chleba.

Prośby te jednak pozostawały bez odpowie-
dzi, Peppino był na nie głuchy zupełnie,

Dnia piątego Danglars przywlók! się do
drzwi. .

-- Wodza! - zawołał I padł twarzą na zie-
mię.

Po chwili zerwał się jednak i znów zakrzyt
czał głosem rozdzierającym:

- Wodza!... Wodza!.
- Jestem, pante - powiedźiał przybiegając

Wampa, którego, jego nawet, przejął dreszczem
mrożący krew w żyłach krzyk Danglarsa - cze-
go żądasz odemnie?
- Weź pozostałą resztę mej fortuny - bel.

kotał więzień - 1 pozwól, „bym za to żył.w tej
jaskini. Nie chcę już nawet wolności, tylko nie
każ mi umierać.

- Lęk śmierci jest więc w tobie aż tak wiel-
ki? Cierpisz bardzo?
- O tak!... Cierpienia moje są okropne.
- Jednak byli ludzie, którzy więcej cierpieli.
- Niemożliwe! To jest już niemożliwe!
- Owszem, możliwe. Cierpieli więcej, ant-

żeli ty, ci, którzy z głodu umarl...
Danglarsowi stangł w oczach momentalnie

obraz starca, którego niejednokrotnie widział w
czasie swych gorączkowych wizji, |wychudlego
jak szkielet, a jęczącego cicho w swej samotnej
izdebce.

Uderzył więc czołem o kamienie podlogi i za-
jęczał:
- Tak jest, prawda, inni więcej przecier›

piei, ale to byli męczennicy.
- Załujesz swych przewinień przynajmniej?

- rozległ się pod sklepieniami głos mocny, po-
tężny, uroczysty i tak przejmujący, że Danglar-
sowi z trwogi powstały włosy na głowie.

Jego osłabiony wycieńczeniem wzrok starał
się przebić mroki w podziemiu panujące, by roz-
poznać tego, który mówił tak mocarnie, i ujrzał
za wodzem bandytów wyniosłą postać w płaszcz
spowitą i opartą o słup kamienny, sklepienie pod-
trzymujący. u
- Za jakie winy mam się kajać? - wyszep-

tal Danglars zbielałemi usty,
- Za. zło, które powstało z twej winy. -.

- Zaluję, żałuję, żałuję!... za wszystkie mo

winy znane mi 1 nieznane -- zawołał Danglars,

bijąc się wyschłą ręką w piersi.

- A więc ci przebaczam - rzekł człowiek

tajemniczy, zrzucając płaszcz z siebie 1 postę-

pując parę kroków naprzód tak by na jego

twarz padły promienie świata. ,

- Hrabia de Monte Christo! - zawołał Dan-

glars, a jego twarz, z głodu pobladła, przybrała

w jednej, chwili barwę zielonawego popiołu.

- Mylisz się, Ja nie jestem hrabią de Monte

Christo bynajmniej.

- Kto jesteś w takim razie?

- Jam ten, któregoś zaprzedał i wyzuł z

czci, jam ten, któremu wydarieś narzeczoną, jam

ten, po którym doptałeś, ażeby wznieść się wy-

żej po szczeblach losu; jam ten, którego skaza-

leś na powolną śmierć w więziennych lochach:

Jam ten nakoniec, którego ojciec umarł z głodu

przez cieble! Przebaczam cl jednak, bo sam rów-

nież potrzebuję Boskiego miłosierdzia.

Jestem Edmund Dantes! Poznajesz mnie?

Krzyk, jak! wydarł się z piersi Danglarsa,

po usłyszeniu tych słów, nie mał w sobie nio

ludzkiego.

Nie był to już zbrodzień, lecz człowiek nie-

szczęśliwy tylko, przygwożdźony do ziemi Sto-

DQ Przedwiecznego.

I istotnie -- Danglars leżał w prochu przed

Dantesem, z czołem na ziem/.. ®

(Ciąg: dalszy, pastąpij, "-

 

  

 

Rycina przedstawia okręt wojenny Trenton, na którym zda-
rzysię nieszczęśliwy wypadek podczas manewrów

 

KORESPONDENCJE .

BOSTON, MASS.

Z zjazda 6-go Okręgu P. S. L.

„Wyzwolenie"
 

Konferencja okręgowa odbyła

się I2go października w Domu
Narodowym przy Washington St.

z udziałem czterech Kół Konfe-

reneję otworzył o godzinie ej ob.

Kozłowski, na sekretarza wybra«

no ob. Arciszewskiego

Po odczytaniu protokułu i ko-

respondencji od nieobecnych

Kół, prezes przeczytał okólnik,

wysłany przez ckspozyturę.

Na wszystkie punkty załączone

w okólniku konferencja uchwa-

lita odpowiedzieć sekretarzowi o-

kręgowemu.

Następnie sekretarz ob.

ski odczytał sprawy finansowe o-

krem, konferencja je przyjęła. Z

pożyczki udzielonej  Okręgowi,

przed przyjazdem senatora Woé-

nickiego przez poszczególne Ko-
ła w sumie 40tu dolarów K. O.

użył na rozrzutki, fotow>tje i in-

ne drobne rzeczy jedenaście do-
Iarów. Pozostałe 29 dolarów zo»

stały rozdzielone przez delegatów

Kół po 7.25 dolarów na każde

Koło. **
Na wniosek ob. Nowaka, pole-

cono ob. Arciszewskiemu zalat-

wić wszystkie sprawy między Ko

lem a śtym okręgiem Ob. Arci.
szewski przyjął polecenie i 87.25

dla Koła 4go.

Ob. Kozłowski postawił wnio-

sek, żądający od Ekspozytury

zwołania przyszłego Walnego

Zjazdu do New Yorku. Wniosek

przeszedł jednogłośnie. Wniosek

ob. Arciszewskiego w sprawie

czarteru został odłożony do na-
stępnej konferencji, jak również

projekt założenia pisma postępo-

wego w Nowej Anglji.

Potem przystąpiono do

nia miejsca następnej konferen-

cji oraz Zarządu Okręgowego.-

Wybrano miasto Boston. Do za-

rządu weszli: ob. Kozłowski, or-
ganizator; ob. Zapolski, sekretarz

okregowy; ob. Popiak. skarbnik.

Konferencję zamknięto o godzi»

nie Me] w nocy.

Arciszewski, sekr. konferencji.

SALEM, MASS.

Dnia 19 października, b. r. od-

był się wiec klubu obywateli a-

mervkańskich polskiego pocho-

dzenia w sali Tow. St. Józefa-

przy ulicy Derby pnr. 160, Wiec

otworzył prezes miejscowego klu

bu ob. B. Suwiński, zaznaczając,

Iż na porządku dziennym będzie

Mądry Sędzia Ratuje

Rodzinę.

Gospodarz obecnie zadowolony
Wszyscy są Szczęśliwi!

Niedawno temu, pewna rodzina
polska, zawezwaną została do Sądu,
w sprawie wyrugowania z mieszka»
nia ich. Głównemi świadkami byli
pewni sąsiedzi, którzy skarzyli się,
iż ciągle niepokojeni byli
dzieci z mieszkania tej rodziny pols-
kiej. Nie mogli sypiać po nocach

rosili gospodarza tego domu, aby
wyrugował tą rodzinę z ich miesz.
ania.

Po wysłuchaniu zeznania matki
tych płaczących dzieci, iż nie umiała
dad sobie rady, gdyż jej dzieci cier-
piały od kurczy, zpowodowanych
przez kolki i zatwardzenie i że nie
wiedziała czym teniu zaradzić, mąd-
Ty Sędzia zadecydował, aby" udała
się ona natychmiast do apteki i na-
była za 35 centów butelkę BAM-
BINO i dała takowe swym dzie
ciom, kiedykolwiek te bolesne
symptomy na nowo się pojawią.
Sprawa odroczona została na

dziesięć dni i matka uczyniła, tak
jak jej zarządzono. Obecnie dzieci
więcej. nie płaczą po nocach-są-
siedzi są zadowoleni, gospodarz cof-
Fall.“ skargę i wszyscy są szczęś-
wi.

 

 

 

  

  

 

BAMBINO jest najleprzym
jacielem dzieci. Dzieci lubicją to,
Proszą o więcej.

 

  

 

«nrawozdanie z konwencji repu-
blikańskiej, jaka odbyła się w
Worcester, Mass., jak również, ko
go mamy popierać w przyszłych
wyborach,
Pierwszym sprawozdawcą był

awokat Bachorowski, który, roz-
glądając się po sali zaznaczył, iż
jako poset stanu Mass. podkre-
śla, że większość na konwencji
opowiedziała się za republikana-
mi, a więc i my w Salem musimy
iść także. Na drugiego sprawo-
zdawcę przewodniczący powołał
pewnego pana, dobrze znanego
Polonji salemskiej, jako założy»
ciela Luxus Auto Co. Pan ten za-
czął prowadzić agitację przeciw-
ko La Follette, mówiąc, że jest
przyiacielem Niemiec i że chce
zmienić konstytucję. Publiczność
niechętnie słuchała tych wywo-
dów.
Trzecim sprawozdawcą był ob.

Wysocki, Mówca również mówił
przeciwko senatorowi, budząc nie
zadowolenie.
Po tych mówcach, gdy przewod

niczący zapytał się, czy kto chce
zabrać głos, to nieomal połowa
obecnych prosiła o głos, ale wy-
mieniam 1 tylko ważniejsze, a
mianowicie. Pierwszy ob. F. Wró
blewski, który na wstępie posta-
wił pytanie, w jakiej gazecie pas
Wysocki wyczytał o tych rzeko-
mych zamachach La Folletta na
Polskę, ale pan poseł nie mógł
się zdobyć na odpowiedź.
Drugi ob. K. Suski, zabierając

głos zaznaczył, że obowiązkiem
naszym jest całą siłą poprzeć Nie
zależną Partję La Follette'a.
Trzecim z rzędu był ob. C. Mar-

ciniak. Był to jeden z
niejszych głosów, rzeczowo
pvakt po punkcie zbijał przeciw-
ników, poczem wykazując zasłu-
gi La Follettea, jako jedynego
reprezentanta mas pracujących,
apelował do obywateli o popar-
cie takowego, to też wubliczność
nagrodziła go gorącemi oklaska-
ml.
Piszący powyższą koresponden

cję wyniósł wrażenie, iż więk-
szość obywateli w Salem, kieru-
jąc się własnym rozumem, po-
prze Niezależną Partję La Fol-
lette'a,

Jeden z obecnych.
a

NEW BEDFORD, MASS.

Posiedzenie -=Stowarzyszenia
Mechaników Polskich, odbędzie
się dnia 2go listopada, r. b. w
sali Klubu Polskiego przy 56 Hol-
lyulicy.
Każdy udziałowiec obowiązany

jest stawić się na czas oznaczo-
ny, gdyż są bardzo ważne sprawy
do omówienia,
Kto nie przyjdzie na posiedze»

nie, tego żadne poboczne zarzuty
nigdy uzasadnione nie będą.

- Jan L. Kolano.

 

 

Ida Haarbye popełniła samobój»
stwo, gdy się dowiedziała, iż jej
mąż, r którym żyła od dziesięciu

lat miał kochankę  

PAPIEROWE WIATRACZKI
 

Mają swoją historję - Weteran napoleoński -

Kilka miesięcy temu, po wle-

lu latach zaniku, pokazały się

ponownie w sprzedaży ulicznej
papierowe wiatraczki dla dzie-

cl. Niewymyślna ta choć barw

na zabawka, daję zarobek pew-

nej liczbie ludzi ubogich, w ten

sposób zdobywając skromny
grosz na swe wyżywienie.
Zabawka ta ma bardzo cieka-

wą historję. Wiatraczki papiero
wę 'a. fyczkach wymyślił | za-
czął je wyrabiać po raz pierw
szy w połowie ubiegłego stulecia
weteran napoleoński - Andrzej
Wrona. Służył on niegdyś w le-
gjonach Dąbrowskiego i był na-
wet chorążym w legji włoskiej.

Od roku 1881-g0 opuścił szerogi
polskie i żył on z pracy rąk, a
gdy go siły zawodziły, zaczął
wyrabiać owe wlatraki papie-
Towe, roznosząc je na sprzedaż
po podwórkach, witany zawsze
z radością przez dziatwę.

Wrona ubrany stale w czar.
ny surdut skrojony na modię
wojskową, wygolony z bokobro-
dami, a la grenadjer napoleoński
zmarł w roku 1872, licząclato-
siemdziesiąt kilka.
lub jakichkolwiek zapomóg ni-
gdy od nikogo nie przyjmował,
zadawalając się zarobkiem ze  

sprzedaży papierowych wiatra»

czków dla dzieci. Pomimo, że cae

łe starsze pokolenie darzyło g9

wielką sympatją i był zaprasza

ny do wielu domów, trzymał się

jednak zawsze wielce dumnl‘o.
nieraz niesłusznie zupęłnie się

obrażając. Zmarł w swojem mie -
szkaniu przy ulicy Ogrodowej,
być może z głodu, znaleziono go
bowiem martwego już w kilka
dni po śmierci bez śladów jakie
gokolwiek jadła w izdebce, gdzie
położył się po powrocie z wędró-..
wki po podwórkach ze swer
wiatraczkami Nie było żywej
duszy, która by  umiersjącym .
starcem się zaoplekownk. * ;

POSZUKIWANIA Z KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa»
cyjne (Foreign Language Infor»
mation Service) otrzymało, listy
z kraju z prośbą o odszukanie na-
stępującychosób:

12:55qu- Juljan, okoto lat 58, po
chodzący z Ostrowa, w r. 1911
wyjechał do Stanów Zjedn., za»
mieszkiwał w Filadeli.

Jasiorkowski Władysław, syn
Jórefa i Balblny, urodzony w r.
1881 we wsi Tombkowice.
Kantiński Władysław, syn Ja»

na i Anny. A

 

Brooklyn i okolica.

 

Baczność „Wyzwoleńcy"!

Szanowni: Obywatele!

Niniejszem zawiadamiam, że
posiedzenie miesięczne Koła 74
P. S. L. Wyzwolenie, odbędzie
się w piątek, dnia 31 paździer-
nika, o godzinie 8 wieczór, w
sali Sokoła pn. 190 Grand St.

Szan. Obywatele stawcie się
punktualnie na oznaczony czas.
Sprawy są ważne do załatwie»
nia, Zapraszamy również 1 sza-
nownych sympatyków.

Z pozdrowieniem
P. Janik, sekretarz.

Z KOMITETU IMIENIA

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO

W GREENPOINT-BR'YN

W sobotę, dnia 18-go b. m.,
Piłsudczycy brooklyńscy urzą-
dzili zabawę w Domu Narodo-
wym na Driggs Ave. Zabawa w
gronie znajomych, zaznaczyła
się pod każdym względem suk»
cesem. Deklamacje i śpiewy, u-
rozmalcaly wieczór, nie pomija
jąc oczywiście muzyki p. Mro-
za; przygrywającej do tańców.

Panie dostarczyły różnych
smakołyków, panowie dobrego i
szczerego humoru, no 1 zabawa
przeciągnęła się do późna w no-
ty.
Przyjemne połączyło się z po

żytecznem, Sześćdziesiąt dola-
rów z wieczorku złożył ob. Wy-
socki w ubiegły poniedziałek do
kasy Komitetu Głównego w No-
wym Yorku, a według obliczeń,
ma jeszcze wpłynąć około dzie-
sięciu. dolarów.
Komitet im. Piłsudskiego w

Greenpoint dzielnic i energicz-
nie pracuje dla sprawy.
Niech pracuje. Na dobry to i

szlachetny cel.
X.

Tak powinniśmy wszyscy

postępować!

W te słowa Oddział 26-ty Pol.
Rob. Kasy Chorych w Brookly-
nie odzywa się do swoich człon-
ków. Właściwie, do tych, którzy
nie dopisali swą obecnością na
ddzint - powiedzeniu: Shia

25 poździernika, Ponieważ Od
dział 26 Pol. Rob. Kasy Cho-
rych rozumiejąc o co Polonji
Brooklyńskiej w danej chwili
chodzi, gdy jest wielki cel do
osiągnięcia; a mianowicie to, że

: w Brooklynie ma być rozpoczęta
budowa Szkoły Polskiej, to też
oddział 26 Pol. Rob, Kasy Cho-
rych postanowił na posiedzeniu
25 października przystąpić do
czynu i ze swoich skromnych za
sobów finansowych jako towa-
rzystwo postępowe  wyssygno-
wać w gotówce $100 na zakup-
no udziałów w Domu Ludowym
na cel rozbudowy tego domu,
który ma być przybytkiem w
Brooklynie, jako Polska Szkoła
Ludowa im. Mark Konopmic-
kiej. Oddział 26 Pol. Rob, Kasy

Chorych przez łamy „Nowego
Świata" podaje do wiadomości
swoim członkom, że ostatnie po
stanowienie oddziału jest trze-
cie z rzędu, czyli że Oddział za-
kupił za $900 akcji w Domu Lue
dowym w Brooklynie jedynie
po to, ażeby ten Dom zamienić
Częściowo na polską Szkolę.
Wobec tego Oddział 26-ty Pol.

Rob. Kasy Chorych poszczegól-
nie zachęca swoich członków, a-
żeby każdy członek Oddziału
zdobył się na zakupno choć je»
dnej akcji na rzecz budowy Pol-
sklej Szkoły w Brooklynie.

Członkowie Oddziału -będą
mieli wielką sposobność do tego
Ania 9-g0 Iistofdk€! Wpóńió"""
waż w tym dniu odbędzie się
wspaniały wiec na rzecz Budo-
wy Szkoły Polskiej w Brookly-
nie, i w tym dniu każdy zdrowo
myślący .postępowiec z wesołą
miną musi zadecydować o bu-
dowie Polskiej Szkoły w Broo-
klynie.

Najwyższy rozkaz Kultury
Polskiej nam to nakazuje,

SEZON ODCZYTOWY

Niniejszem podajemy do wia-
domości, iż w środę 29go paź»
dziernika Oddział „Naprzód" Z.
S. P. w Brooklynie otwiera sezon
odczytowy,
Odczyty odbywać się będą w

Domu Narodowym przy Driggs
Ave. Na wstępie mamy Dr. J, Sa-:
ckiego, znanego prelegenta, który
wygłosi szereg odczytów,
W przyszłą środę będzie temat:

„CHLEB I KSIĄŻKA",
Następne (cykle) Historja De-

mokracji w Polsce, Historja So-.
cjalizmu od dawnego czasu aż po
dzień dzisiejszy.
Prosimy o liczne uczęszczanie,

ale i stałe, gdyż temat- «ą z sobą
związane, Odczyty otwierane be-
dą o godzinie ej wieczorem, 4

-. Za Komitet Sel
A. Wolasiewiez. ....

POLSCY LEKARZE
zn

_

Telefon: Greenpoint. S718

„. Prz LOUIS $.CHYCzpom. Mabi mcr-”%%%!
ITE

 

 

* wiveite.potvdat:
Dr. Gryca dopier Europy1 fipsenat mda" (ALnE
ne-

Telston, Hugenat 0005

8. M. Lewandowski, MD,]
copznty u68 140z po pot.- aW niedziele! MKQIAEOGIlaŚIA'm

17
197 Fourth Avanie, Dreskiym, p, y

___—xx.

Dr, Franciszek W. Wiket -

Dwa Biura w Brookiyniac

688 L d st.

=-

04 1 to 1 pezet. 140 in

Hitioe|MINE,

Telefon. Staga titt

HENRYK 8OKAL, M p.NRYK 80!

387 SouthThira Streetveins
#ncoKLYN, u. v,
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stał przede" Czerwony frak
mnąża jedna noga pana Moli-

 wdzięcznie wy
błyszczała -gwiazdą

ckiego,
ciągnięta,
Jakierka.
.J ja powstałam jak zahypno-

tyzowana. “Malam pójść tan-
czyć, niż puemo“ jedno sto-
wo. W gardle mi zaschło, a w
główie zaczęło mi się kręcić.
Polecając moją duszę Bogu,
zsunęłam z ramion okrycie i u-
czepiłam się ramienia mego tan
cerza. Zaczęliśmy tańczyć, to
Jest właściwie zaczęto nas po-
gzturkiwać 1 my zaczęliśmylu-
dzi popychać wzajetmnie. Wyr-
wano mi fałd u sukni, a ja-
kiejś pani bransoletką
łam kika sztucznych loków. -
Wreszcie dobiliśmy do pani Tro
ickie) i ja crempredze) zasunę-
łam się w swój kącik. Okrycia
mego na razie znaleźć nie mo-
głam, a pan Molicki, wziąwszy
krzeselko, wsunął się za mnie
w ową framugę okna. Byłam
bardzą, zmieszana i zaniepoko-
jona. Co on mi powie? Czy mo-
że należałoby, ażebym mu zaraz
powiegzigłagco myślę o-jego po-
stępowaniu poprzedniem? Ale
w takim razie, po co ja z nim
tańczyłam? Teraz wszelkie wy-
mówki i obrazy sensu nie mają.

Lecz on zaczął mówić ze m
o wszystkiem; o balu, o ork
strze, o tualetach dam, o Izie,
o Warszawie - tylko ani jed-
nem słowem nie dotknął nasze:
go pierwszego spotkania, Byłam
mu za to bardzo wdzięczna i
chwilami nawet zaczęłam przy-
Dyszczać, że mnie nie poznał

  

   

  

  
zupełńie. Tylko jego oczy, śle.
dząc mnie w upo sposób,
mówiły przeciwnie, Był to w

 

docznie jeden z tych „by
cow" warszawskich, których

dest wszędzie pelgti którzy sta-
nowią, wedlug mnie rodzaj ty-
pu, wyrosłego na naszym bruku.
Znał wszystkich i wiedział ja-
kąś historję o każdej z pań lub
panien, przesuwających się po
sali. Mówił dowcipnie, ale nie
zabawnie, Był przystojny, ale
nie był ładny. W kapeluszu wy-
dał mi się piękniejszym, Kilk
krotnie próbował mi powiedzi
komplement i dziwiłam się, jak
zręcznie umiał korzystać z te-
go, co nie było najbrzydsze w
mojej osobie, Łatwość jego o-
bejścia pociągnęła mnie ku nie-

'Rady
‘\[\cie drzW|i okien.

  

   

   

   

Okna powinny być myte raz
na mwmw gąbką ciepłą wodą z

ane miękką ścier-
ks: W zimie podczas mrozu,
gdy zachodzi potneba mycia o-

kien, najlepiej je myć na sucho,

natariszy sproszkowaną kredą.

zwilżoną spirytusem, Okien nie

należy nigdy myć w słońcu, bo

wtedy pozostają smugi, czyli

pręgi na szybach. Ematowaną

ktybe odehyszera °się -kwasem

siarczanym, a zamarznięte okna

się szybko ciepłą, dobrze

słoną wodą. Plamy z farby lub

pokostu puszczają od zmycia

Qerpentyns.
Do, myua drmi futryn nie

mlezy używać ~ sody i mydła,
którę niszczą farbę, tylko cie-
plej wody z dodaniem amonia-

ku. ,

   

:~ Nowy rodzaj biletu.
liane

 

Iksutloczy sig do ”kasy kolejo-

“I C #"
- Proszę o bilet do N.

- Powrotny? .

-- Ależ rle'dm- teściowej!

Tatuśpowledzmł.

QLamu.chodź do książki!

39 tf.wes!
czego

- Bo tatuś
dzik na świecie

mmedzuł, że
dobrze .tylko

   

Redague: MARJA OSTROWSKA

DZIAL KOBIECY |

Hose Ban-etc Jugzmruuam.
miastecrka.... Washin
Przed nią miasteczko to było ma-

tę: wsią

Poezje

PRZEDZORZĄ.

   

Przed zorzą, przed świtaniem
do pracy ze'snu wstaniem,
wyjedziem na zagony
w sześć pługów, w cztery brony
i wsiejem wziemię czarną
pszeniczne, złote ziarno...

 

A kędy pług przebieży,
a kędy padnie siew,
tam polskie serce"leży,
tam polska stygnie krew!

Najgłębiej gdzieś pod ziemią
rycerze w zbrojach drzemią.
w kowanych śpią kołczugach,
polegli z rąk pogańskich
u Polski na wysługach -
obrońcy ziem bezpańskich.

Nad nimi garść junaków
ber zbroi i bez znaków,
bez kolczug i pancerzy,
nieskaptowanych chlebem,
pod szarem polskiem niebem
w odmarzłej ziemi teży,
jak padła na placówkach
w strzeleckich maciejówkach.

Edward Słoński,

Kuchnia

ĄOBIAD.

  

Zupa „nie" z piankami
Ragout baranie po francusku
Knedle ze słoniną

Galareta ponczowa,
Knedle ze słoniną.

Cztery czerstwe bułki pokra»
jać w kostki, kawałek tłuszczu
z szynki posiekać drobno, wy-
mieszać z pokrajang bulks, who
żyć na patelnię i wstawić do pie
ca aby uschły na grzanki. Po-
tem wrzucić na miskę, rozkłu-
cić trzy żółtka ze szklanką mle-
ka, zalać niemi- grzanki, kawa-
lek stoniny pokrajać i przesma-
żywszy na skwarki, wlać do buł.

z pozostałych białek ubić
pianę, włożyć na miskę wsypać

trzy dyżki maki i wymieszać

lekko. Potem zmaczać ręce w

mące,. robić -knedle ..wielkości

włoskiego orzecha, (wrzucać po

kilka na kipiącą wodę; aby luźno

pływałyi gotować pod przykry»

ciem 10-15 minut, następnie

wyjąć hzką durszlakową na pół

misek i polać stopioną słoniną

ze skwarkami. Osobno można po

dać'zwykłą kwaśną duszoną ka

puste; bardzo smaczne jedzenie

razem..

Myśli

Dlłrrmie kobieta nie odezu-
wagą/.x'plęknn jest kwiatem bez
won „zwaną bez życia,

Estoja.

 

  
  

 

  
Skromnofé 'fé@t >najpicknie}-

szą cnotą kobiety, skromnośc i
czyswść.?

Stefan Krzywoszewskl
6 » a

Lasu życie- to ballada
Z. kilku- strof (złożona,
Młodość
Rozkoszna, szalona,
starosc - bied-

Tesknota barkarola,
Ale zwrotka zawsze jedna:
Niedola: Niedola!

Józef Supiński.

 

Pamiętajcie (o- Fundusza im.

JózefaMahbu- 

 

 

ZARZĄD POLSKIEGO DOMU NAIWDOWEGOł

| W NEW

Polskie Towarzystwa i cały
ogół polski w New Yorku I oko-
licy zawiadamiamy, że powiększo
ny została nasza posiadłość Domu
Narodowego, przez zakupno bo-
cznej realności łączącej się z na-
szą posiadłością.
Zrealizowanem zostało życze

nie i Polskich
Towarzystw mieszczących się w
Domu Narodowym, które dot-
kliwie odczuwały brak odpo-
wiednich lokali dla prowadzenia
wszelkich spraw wchodzących
w zakres ich działalności.

Zarząd mimo najlepszych chę
ci i woli, ńie mógł zadośćuczy-
nić żądaniu Towarzystw, i dać
im lepsze pomieszczenie, z po-
wodu braku dostatecznych lo-
kali w Domu Narodowym. Je-
dynym wyjściem z tej niedogod=
nej sytuacji było powiększenie
naszej posiadłości, chcąc zaś to
uskutecznić potrzebnym był
odpowiedni kapitał, a którego
Zarząd nie posiadał.

Obecnie po dłuższych stara-
niach i pertraktacjach z powo-
du potrzeb życia polskiego na
wychodztwie, zakuplono .real-
ność powiększając .przez to Dom
Narodowy, i zdobywając potrze-
bne miejsce dla Towarzystw,
które będą mogły dogodnie,
swobodnie _załatwiać -wszelkie
swoje sprawy,, odbywać posie-
dzenia, i zebrania swych człon-
ków, zarazem będzie można o-
tworzyć niezbędnie potrzebną bi
bljotekę i czytelnię polską.

Zarząd spełnił swój obowią-
zek, zakupił realność za sumę
$42,000,000, powiększając przez
to I majątek Domu Narodowego,
który to z punktu finansowe
go jest własnością Akcjonarju-
szy, lecz ze strony ideowej zaw-
sze musi należeć do ogółu pol-
skiego w New Yorku.
Tak jak dotąd było i jest, że

nie tylko sam Zarząd zbudował
Dom Narodowy, lecz dokonał to
ogół polski. Tak samo i dzi.
siaj obowlązkiem wszystkich Po
laków w New Yorku jest, przy-
czynić się do dalszej budowytej
twierdzy ochronnej dla polsko-
ści, jakim jest i musi być nasz
Polski Dom Narodowy.

Oprócz kapitału jaki mamy
na ręku, potrzebujemy do dnia
1-go grudnia r. b. $10,000.00,
która to suma musi być zapła-
cona przy objęciu na własność
zakupionej realności. Sprawa
jest nader ważną I nie cierpią
ca zwłoki, Dlatego też zwraca-
my się z gorącym apelem do
wszystkich Akcjonarjuszy, do
Towarzystw Polskich do całego
ogółu polskiego w New Yorku,
o poparcie | złożenie wyżej wy-
mienionej sumy $10,000.00
przez zakuphno akcji Domu Na-
rodowego.
Mamy niepłonną nadzieję, że

Szanowni Rodacy i Rodaczki,
zrozumią ważność sprawy, i
swój obowiązek dla własnego do
bra, nie odmówią nam swego po
parcia. Gdyż rzetelnie prowa-
dzona gospodarka daje każdemu
pewność i gwarancję, że włożo-
ny kapitał do przedsiębiorstwa

u Narodowego, jest pewną
i na er korzptną lokatę pienię

day. «»

Dowodem tegó jest, iż wszel-

kie zobowiązania finansowe re-

gularnie.8ą uskutecznione, spa

camy dlug hipoteczny, równiez

wkłada się poważne sumy na

potrzebne reperacje, przeróbki,

ulepszenia i odnowienia, jako

też na nowy inwentarz, przez

co majątek nasz wzrasta we

wartości, Zarazem Akcjonarju-

sze otrzymują za każdy rok 10

procent dywidendy od włożone-

go kapitału.

Dziś gdy zmuszeni jesteśmy

własnemi potrzebami powięk-

szyć naszą siedzibę, musimy to

dokonać własnemi siłami, nie

powinniśmy szukać pomocy u

obcych, gdyż potrzebna nam su-

ma jest bagatelą dla ogółu pol.

sklego w New Yorku. '

Do dzieła więc Szanowni Ro-

dacy 'I Rodaczki! złączmy się

w tej. szlachetnej a wzniostej

pracy dalszej budowy ostoji pol-

skości na wychodztwie, 'a

stworzymy dla siebie, i dalsze-

go potomstwa, prawdziwą świę

tynię dla utrzymania i pielęgno

wania ducha, języka 1 kultury

polskiej na obczyznie.

Akcje nabywać można w Do-

 

 

 

YORKU _ .

mu Narodowym 19-23 St.

Marks Place, w Nowym Yorku.

W każdy dzień od godziny 1-ej

po południu do 10-ej wieczór w

biurze Domu ii gospodarza, Ce-

na pojedynczej akcji jest $5:00.

Z poważaniem

Franciszek X. Wazeter, pr.

Jan Skowronek, sekr.

Postrzelony przez Murzynów

bandytów
  

NEWARK, N. J., 28 paździer-
nika.-L. Rittenhouse, prezydent

Rittenhouse Rubber Co; wyszedł

szy zaledwie na kilka chwil ze

swego domu pn. 300 Oakwood
Orange, N. J., dla wrzucenia li-

stu do skrzynki pocztowej, został

napadnięty przez dwuch murzy-

nów, którzy zbiegli. Policjant.

znajdujący się zaledwie o pół

bloku od domu Rittenhouse, wi

dząc po strzale uciekającego mu-

rzyna, puścił się za nim w po-

goń i złapał go ukrytego w krza»

kach, oddalonych o kilkaset kro»

ków od miejsca wypadku, W

krzakach znaleziono plisty rewol-

wer. Murzyn wypiera się napadu.

ZAWIADOMIENIE

a nie, jak mylnie podano, w nie-

dzielę odbędzie się Wieczór Ar-

tystyczny Pani Wandy
ko ze współudziałem pp. Pawła

Kochańiskiego 1 Zygmunta Stojo-

wsklego,
Dia listopada, L. J. w sobotę

odbędzie się to święto słowa pol.
skiego, na które zbierze się wy-

chodztwo polskie w New Yorku.

Mieliśmy rozmaite wieczory dr-

Cuban: Wiecroraini artystyez

  

  

zyków itd. »
Nie mileiśmy jeszcze takiego

znego, jakim bę

dzie sobotni wieczór --tystyczny

Pani Siemaszko, jednej z najwię-

kszych artystek dramatycznych z

  

Tak wielkie jest znaczenie jej

występu, iż Konsul Generalny, p

dr. Stefan Grotowski stanął na

czele komitetu, zajmującego się

urządzeniem tego wieczoru, 'a

wszystkie sfery Polonii kupują
dzisiaj bliety w Konsulacie, w Do

mu Narodowym i księgarni Po-

lish Book Importing itd.

Przyjdźcie i Wy! Wieczór ten

~ozostawi wrażenia trwale i głę-

bokie,

Wzruszy Was do głębi, zach wy-

cl Was pięknością słowa polskie-

go.

THOMPSONVILLE, CONN.

 

Wrócić rządy w ręce ludu!

(Nadesłał Kom. Okr. Zw. Soc.

Pol. w New Yorku).

Jest pr partji postę-

Morys Andrzej, urodznuy we

 

Niewiadomska Emilja, która w
1. 1911 wyjechała do New Yorku,
dawniej zamlesduwah w. Hobo-
ken, X. J.
Osoby poglądami-: bliższe ine

formacye o di¢ie i.m.tJseu Smior:
er Jemore Jędrzeju, »proszons 54
w zgłoszenie takowyci d» Kon-
sulatu Generalnego pospo-

Is

 

    

 

Mey Polskie] wNew Yorku, 953
Tun:

Gdy dzieci ią. Pant Christ
Jensen. + Rochester, Minn., pisze:
"Nie chciałabym być bez Dr. Plotra
Gomoro. Jest to najlepsze lekarstwo
na zwziębienie. jakie kiedykolwiek
dawalam mym dzieciom; powstrzymu.
je ono kaszel w nocy i jest miłem do
brania." To szerok» znane lekarstwo
familijne, przyrządzane z czystych
soków ziołowych, łagodzi śledzionę,
uspokaja system nerwowy i reguluje
organy wydzielinowe: Powinno się
ono znajdować w każdym domu. Nie
jest ono sprzedawano przez apteka.
rzy: specjalńi ngenci dostarczają je.
Piszcie do Dr. Peter Pahruey & Sons

 

Co, 2501 Washington Blvd., Chica
go. U .

Chiny na
R E U M A T Y Z M

cieszcie: się!

W ALT ERYN A
Tak jak KATRO-LEK uzdrowił ty.
siące -ludzl z _chorób żołądka,
tak samo mój drugi .wynaiazck
uzdrawia codziennie lydzi, których
REUNATY

 

pozbawił władzy rok
lub którzy daremnie pró-
bowall przez wiele lat wszelkich zna.
nych lekarstw 1 środków, -TAsty

| Prace dlaKulm
it'—MI (lubnil-,że”7"
 
Feeders, Folders i Shakers

" : „potrzeba
Stało praca, dobra zapłata.
Przyjdźcie gotowi do pracy. ›

| Wet WasłyLaundry
1689 MetropalttanAvenve

blisko Fresh Road
BROOKLYN, N. Y.
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DZIEWCZĄT

doświadczonych na rękawiczki

SAND & SIMON

79 Green Street, New York
an

+DZIEW
doświadczonych chocolate dippers

EOTLITEZKL CHOCOLATE MFG. Co.
-99 Linden Street
Baookiam, x. r

cin
operators

oo wneriite
atch kosulach

wzapina, sie prace
Zatoce mo
OVAL co.

68 South Ewex Bt. Orange, N. J
(an

 

 
OPERATOR

na Wilcox Gibbs Finger Maszynach
do szycia

Victory Undergarment
itso Drostway

(com

enia
soo mulleflmle Ter mieszkania

ni die

 

 n co
od osób, którzy ozdrowieli po użyciu
lekarstwa WALTERYNA- są żywym
dowodem doniosłości -wynalazku,
WALTERYNA jest owocem długolet:
nich badań i doświadcze" nad tą do-
legliwg chorobę zwaną REUMATYZ-
MBM, działa ona szybko | leczy tak
zastarzały, chroniczny jak 1 ostry
lub stawowy REUMATYZM, Sława
jaką ryskał na całym świecie mój
wynalazek KATRO-LEK na choroby
zołądka, powinna być rokojmją, to
i mój nowy wynalszek WALTERYNA
na reumatyzm jest również dobrym
1 skutecznym.  żądejcie w aptekach
u ngentów, n jeżeli nie możecie do-

stać plezcle do wynalazcy, .Conn
komplety $3.50, z przesyłką poszto»
we $400
W. WOJTASINSKI DRUG Co.
114 Brighton St., Boston, Mass.

se

mym

ban-hum |lh
ra ont
u

(oul m;.-mną:: «ptskarny lub

  

 

M kraina 01, Dogi: m, New York
po: .
 

Nauczyciel starszy, udziela w do.
mu lekcji: młodszym 1 starszym
osobom. System nauki stariany,
preystbpay dla wszystkich, Każda
lekcja osobno, pojedynczo, - nm

* Równi

 

4 niu mmv
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego "czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne warunki.

- E, SZAMIRSKI

217 East 10th BL., New York
_ fomiędzy Ficst 1 Second Ave

  

 

 

   

Drobne Ogłoszenia
 

powej, która ma bardzo wielkie
szanse w obecnych wyborach i
spodziewa się przeprowadzić
swych kandydatów sen. La Fol-
lette'a i Wheelera.

Każdy głosujący przedtem,
nim odda swój głos na tych lub
innych kandydatów powinien się
dokładnie zapoznać z progra-
mem i dążeniami partji, do
której dani kandydaci należą.
Aby więc dać sposobność za-

poznać się szerokiemu ogółowi
obywatelstwa polskiego z pro-
gramem i iami partji po-
stępowej, Kom. Okr. Zw. Soc.
Pol. zwołuje na dziśń 29 pat-
dziernika wiec przedwyborczy
do Domu Narodowego w New
Yorku, na którym kandydat par
tji progresywnej na urząd gu-
bernatora stanu Norman Tho-
mas i inni wybitni polscy i an-
gielscy mówcy będą przemawiać.
Zapraszamy więc only ogół oby-
watelstwa na ten wiec.

Konsulat Generalny uprasza 0-
soby niżej wyszczególnione lub
osoby mogące udzielić informa-
cji & nich, o łiskawe zgłoszenie
się do Konsulatu Generalnego
Rzeczypospolitej Polskiej, 963
Third: Ave., New York City, ce-
lem otrzymania wiadomości ro-
dzińnych. lub majątkowych.
Montwiska Marianna. urodzo-

na w r. 1879 we wsi Budy Przy-
sieki, w roku 1908 wyjechała do

 

   

Praca dla Kobiet
(Reip Wented Female)
 

CHOCOLATE DIPPERS

doświadczonych
Stala: Praca--DOBRA ZAPŁATA

Powiększamy #woją pracownię 1 dlate-
go - przyjmiemy 20

Fanny Farmer Candy Shops

109 Avenue, Brooklyn

statych robotnie.

"an

nznewczn
nowy!-1 16 tat riva (do nauczenia

Ilkkwl (”IWIS roboty
reylemns ctoceqnls,

Uuuu do szybkiego swaniu.
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